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Marszalek Piłsudski o aresztowaniach b. posłów,
(W ywiad udzielony redaktorowi B. Miedzińskiemu).

—  Cz y  w o l n o  P a n a  M a r s z a łk a ,  
j a k o  s z e la  r ządu ,  z a p y t a ,  o a r e s z 
t o w a n i a  b y ł y c h  pos łów?

—  A l e ż  b a r d z o  proszę .  H  s tor ja  
t e g o  w y p a d k u  je s t  n a s t ę p u j ą c a :

Je szcze  p r z e d  r o z w i ą z a n i e m  S e j 
mu ,  gdy  po s ł o w ie  byli  s to tn v m i  
pos ła mi ,  a m e  „były mi" ,  w p ł y w a ł a  
dość  w ie lk a  i lość k a r n y c h  p r o c e 
sów ,  w y t a c z a n y c h  p rz e z  p r o k u r a t u 
r ę  r o ż n y m  p o s ło m  z b a r d z o  r o z m a 
i t ych  p n w o d o w .  Nie m a m  b o w i e m ,  
p r o s z ę  f an a ,  ż a d n e j  wą tp l iwo śc i ,  
i e  p a n o w i e  posłoy- e dążyl i  do  i m m u 
ni t e tu ,  czyli n ie tyk a lnoś c i ,  t a k  d a l e 
c e  ro z sz e rzo n e j .  że  u tw o rz y ło  się 
j a k  g d y b y  z b io ro w is k o  ludzi  u p r z y 
w i l e j o w a n y c h  w sp o so b ,  ani k o n 
s t y tu cy jny ,  an i  p r a w n y ,  ani w ż a 
d e n  s p o s ó b ,  z w ią zany  ze  z w y c z a j n ą  
e t y k ą .

Przy r o z w o j u  n a s z e g o  t. zw p i  r- 
l a m r n t i r y z m u  wesz ło  w ię c  w  z w y 
czaj ,  że wspó ln i cy  n a w e t  t a k i e g o  
czy i f lnego w y s t ę p k u  czy zb ro d n i  
n ie  byli  p o c i ą g a n i  d o  o d p o w i e d z i a l 
nośc i  s ą d o w e j ,  a  b e z k a r n o ś ć  przy 
O n a t u  nr S e jm ie  a o s z ł a  już  d o  ja- 
Kich. p o t w o r n y c h  r o z m i a r ó w ,  p r z e 
k r a c z a j ą c y c h  m oż l iw oś ć  z n o s z e n ia  
te g o  dalej .

i o<łubiście w o g ó le  n i e  z n o s z ę  
be z k a rn o śc i ,  p r o w a d z ą c e j  w  s p o s ó b  
n a t u r a l n y  do  r o z w y d r z e n i a  , o b n i 
ż e n i a  g w a ł t o w n i e  i szyoico w s z e l 
k i e g o  poc z u c i a  z w y c z a jn e j  m o r a l 
ności .  D l a t e g o  tez o d r a z u  z d e c y d o 
w a ł e m  w y k o r z y s t a ć  t e n  n o rm a ln y  
Czas, gdy  p o s ło w ie  s ta ją  się z w y 
c z a jn y m i  o b y w a t e l a m i  p a ń s t w a ,  aby  
c h o c  raz  w  F o l s c e  p o s t a w u :  s p r a 
wiedl i wość ,  w y m i e r z a n ą  p r z e z  sądy ,  
n a  n o r m a ln ą  d ro g ę ,  m e  n a m  szaną 
ta k  b e z e c n ie ,  ale to czynil i  p o s ł o 
w ie  z i m m u n i t e t e m  w py sk a c h .

D l a t e g o  t e ż  k a z a ł e m  z e b - u ć  p o 
r u s z o n e  p i z e z  p r o k u r a t u r ę  s p r a w y ;  
i w ie P a n — z e b r a ł o  się ch o g r o m 
nie  dużo;  a  p i z y  n a t u r a l n y m  p ę d z ie  
sp ra wie d l iw ośc i  d o  n i e w y ł ą c z a n i a  z 
p o w o d u  ja k i c h k o l w i e k  p rzyw i le jó w  
p o szczeg ó ln e j  w a r s t w y  ludzi  — licz
b a  ta,  r o s n ą c  c o ra z  bardz ie j ,  m o ż e  
d o b i e c  d o  p o w a ż n e j  cyf ry.

Mo gę P a n u  p o w ie dz ie ć ,  ;-e m u-  
i  a l e m ,  n ies te t y ,  z a t r z y m a ć  n a w e t  
k a r z ą c ą  r ę k ę  sp ra wie d l iwośc i ,  gd yz  
n ie  ir -ogłbym sobi e  d a ć  r a d y  z t a k ą  
i lością j e d n o c z e ś n i e ,  a  gdy  pol icja 
oDecn .e  z a ję ta  es t  m n ó s t w e m  d o 
d a t k o w y c h  prac,  zw ą z a n y c h  z wy- 
b o r a m  do S e j m u — nie  m o g ł e m  rów-  
n eż  p i z e c i ą ż a ć  zb y tn io  policji.  D l a t e 
g o  t t ż  z a e c y d o w a ł e m  n .e  o s . ą g a c  r e 
k o r d u  i z a t r z y m a ł e m  s ię— dla  p i e r w 
szej  t r a n sz y  — pr zy  1/ t  za l edwie .  
N ie s te ty  n . e  m o g ę  P a n u  p o w  edz eć 
z u p e ł n i e  ściśle,  za co w ła śc iw ie  ta- 
k  czy inny  p o s e ł  j e s t  ś c ig any  p r z e z  
sp r a w ie d l i w o ś ć ,  g d y ż  pr zy  k a ż d e m  
n a z w i s k u  s p ra w ie d l i w o ś ć  s t a w ia  p a 
ragrafy  i a r t y k u ły  k a r n e ,  k t ó r y c h  
ja,  m e s t e t y ,  nie zna m;  w . e m  tylko,  
ze  są  o n e  bardzo  rozm a i t e ,  i s a m a  
l iczba ty ch  p a r a g r a f ó w  jest  znaico- 
mic .e  w ie lk a  —  tak,  ze mu » ia łb vm  
m i e ć  c iągle  d o  c z y n ie n ia  z k o d e k 
s e m  k a r n y m ,  co nie jes t  m oi m  o b o 
wiązk iem.  W ie m ,  że są t a m  s t r z e 
lan ia do  policji,  j ak ie ś  m a c h e r k i  z 
w eks l am i ,  o s z u k a ń s t w a  i s z a n t a ż e — 
no.  i t e m u  p o d o b n e  p a s k u d z t w a .

A r e s z t o w a n i a  są  z a t e m  p o d  
względem w y c o r u  dość  w y p a d k o w e .  
M ć g l b y t n  w y b i e r a ć  co p ią te g o ,  co 
IG-go. Bo p rz ec ież ,  d o p r a w d y ,  p a 
n o w i e  po s ł o w ie  u p o d o b a l i  s ob ie  
dos ć dz iw n y  s p o s ó b  ż yc ia  D l a  o 

b r o n y  „ p r a w  wolności '* n i e m a l  że 
s .ada l i  na  ulicy, a b y  robić n i e c z y 
stośc i  z „ i m m u n i t e t a m i "  w  p y s k a c h .  
.  oż t e g o  znos ić  n ie  m o ż n a !  T a k i e  
p r a w o  wolno śc i  —  toż  k o ń b v  się 
z n i ego  śmiał ,  m ó w i ą c  ję z y k i e m  
l e g j o n o w y m .  T a m  o s z u k a ć ,  t a m  na-  
s z a n t a ż o w a ć ,  t a m  s trzel ić z r e w o l 
weru ,  t a m  u k r a ś ć  —  to s ą  p r a w a  
wolnośc i .

T o  r o zc ią gn ię c ie  p r a w «  Trfmiuiłi* 
te t u  p o s e l s k i e g o  —  z a  s ta łą  ze  
ł t rony  m a r s z a ł k ó w  S e j m u  o d m o w ą  
p r o w a d z e n i a  n a w e t  d o c h o d z e n i a  —  
jes t  t a k i e m  u r a g a u i e m  p o c z u c iu  
spr awiedl iwośc i  i t a k ie m  b e z c z e l n e m  
d e p t a n i e m  h o n o r u  s a m e j  ins ty tuc j i  
S e jm u ,  że  c h y b a  da le j  już  nie idzie.  
Je s t  to  j e d n a  z n a jw ię k s z y c h  n;e- 
p rzyzwo i to sc i ,  k tó r e  b y ł y  p o p e ł n i o 
n e  w u b ie g ły m  o k r e s ie  se j m o w ł a d z -  
tw a .  W ł a ś n i e  ta  n ie p r z y z w o i t o s ć  
s ta le  m n i e  sk ł a n i a ł a  d o  p r z y p u s z 
czen ia ,  że  g u w n y m  c e le m  p ra c y  
p a n ó w  p o s ł ó w  jes t  b e z k a rn o - . :  w o 
b e c  s ą a ó w  R z e c z y p o s p o l i t e j  za  
w s z b l k ą  c e n ę .

—- P a n  M a r s z a ł e k  d ą ż y  z a t e m  
d o  te go ,  a b y  w  ok re s i e  o b e c n y m  
w y m i a r  sp ra wie dl iw oś c i  p o s z e d ł  n o r 
m a l n y m  t r y b e m ,  z a h a m o w a n y m  p o 
p r z e d n i o  p r z e z  w y b u ja łe ,  p o t w o r n e  
r o z s z e r z en ie  im m u n i t e tu ?

— G d y b y  mi  się u d a ł o  w p r o w a 
dzić c h o ć  t r o c h ę  przyzwoi tośc i  w te 
z a b r u d z o n e  s t o r u n k i  t o b y m  by ł  
b a r d z o  d u m n y  z te go .  Z a w s z e  z a 
c h ę t ą  d la  m n ie  jest  c w ia d c z e n i e  
g r u p y  by ły ch  p o s ł ó w  t. zw.  J e dynki ,  
k tó r z y  cgłosi . i  pub l iczn ie ,  r.e n ie  
c h c ą  k o r z y s t a ć  z i m m u n i t e t u  p o s e l 
sk ie g o  i n ie  c h c ą  b y ć  są d z e n i  j e d y 
n ie  p r z e z  t. zw.  s ą d  h o n o r o w y  Se imu.

A l e  wie  P a n ,  p o w i ó u ę  d o  swi 
go  p o p r z e d n i e g o  t e m a t u :  a b c a c i i
m y ś lo w e j .  Czyi.  n ic  widzi  P a n  u 
ludzi  z a b e r a c j ą  m y ś l o w ą  tej  b ez  
m ie rn e j  t e n d e n c j i  p r z e d ł u ż e n i a  s w e 
go  s t a n u  „ ja k o b y  p o s ł a "  n a w e t  na 
o k r e s  wy borczy ?  Cz y  p a n  wie,  że 
w l iczbie a r e s z t o w a n y c h  p o s łó w  
jest  kl iku p a ń ć  w — ja  p a m i ę t a m  
ty lko  n a z w i s k a  K w i a t k o w s k i e g o  i 
Ba ć m a g i  - ludz i ,  o s k a r ż o n y c h  wła śn ie  
o z w y c z a j n e  k ry m in a ły ,  k tórzy ,  przy 
p r z e w o ż e n i u  ich d o  więz>enia,  k r z y 
czeli  u s ta w ic zn ie ,  źe  o m  s ą  pos tami .  
Z a ś  p. D ę b s k i  w y b i ł  n a w e t  sz y b ę  
w  au to m ob i lu ,  k t ó r y m  g o  wieźli;  
m o ż e  d la tego ,  że  k ie d y ś  by ł  w o j e 
w o d ą ,  p r z y p i s y w a ł  s ob ie  z n o w u  
n a d z w y c z a j n e  przywi le je .

Nie  w ie m  n a tu ra ln i e  —  m o ż e  s ą 
dzili oni  w sw ni e j  du rn e j  ab er rac j i  m y 
ś lowej ,  że  g a y  p r z e c h o d z e ń  us łyszy ,  
że  to  jes t  pose ł ,  to  rzuci  s ,ę,  b y  go 
r a t o w a ć ,  sp e ł n i a j ą c  p r z y t e m  sz c z y t 
n y  o b o w i ą z e k  c h r o n i e n i a  p r a w  wol* 
nośc i.

A  wie P a n ,  p r zy  te j  os ta t n ie j  
h u t o r j i  zwróc i ł  m o j ą  u w a g ę  w y p a 
d e k ,  k tó ry  z a s z e d ł  z p. W i t o s e m  
T e n  p a n  p r z e w o ż o n y  b y ł  z K r a k o 
w a ,  gdy  p i z e w o ż ą c y  go spos t rzeg l i ,  
że  m a j ą  n i e o d p o w i e d n . e  p ieczątki ,  
w y s t a w i o n e  w d o k u m e n t a c h  p o d r ó 
ży. Wozil i  więc  b i e d n e g o  W i t o s a  
p o  K i a k o w i e ,  o d  u r z ę d u  d o  ur zęd u ,  
z d o b y w a j ą c  n a l e ż y t e  p ' e c z ą tk i .  P a n  
W i t o s  z a c b o w j ' w a ł  s;ę p r z e z  cały 
czas  t a k  s p o ko jn ie ,  że p r zy  p o 
w s z e c h n e j  n ic iprzyzwoucsc i  i d r ań-  
s tw .e ,  m o ż e  b y ć  u w a ż t  ny za  z a t z '  
c z y t n y  w y ją te k .  Z a c h o w a ł  g o d n o ś ć  
c z ł o w i e k a  w to b ie .

—  P r z y p u s z c z a m .  P a n  e M a r s z a ł 
ku ,  że jeżeli  t a  a b e r a c j a  m y ś l o w a  
jes t  n lę r z a ln a ,  to zos ta ły  z a s t o s o 
w a n e  do ść  r a d y k a l n e  środici.

— P o w i e m  P a n u ,  że  ś r o d e k  z a 
s t o s o w a n y  o k a z a ł  się b a r d z o  s k u 
te czny ,  gdyż nie o t i z y m a ł e m  J o t Md 
z wi ęz ien ia  ż a d n e g o  m e l d u n k u  o 
aDeracj i  myu.owej .  D y s c y p l i n a  wię
z ien ia  jes t  tw a r d a ,  i m o ż e  ci p a n o 
wie ,  gdy  w y j d ą  z więz ien ia ,  o k a ż ą  
się ludź mi  ba rd z ie j  d y s c y p  ;n o w a -  
nymi ,  n.ż w ó w c z a s ,  g d y  ta k  be zec -  
n ie  „służyl i  P o l s c e  w Se jm ie " .

N ie chybn ie ,  w r a c c ją c  z n o w u  do  
abe ra c i i  m y ś l o w e j ,  p o s t ę p o w y  r o z 
wój  te., abe rac j i  p r o w a d z i ć  mus i  
dc szp ita la  w a r j a t n w  N .g d y  m e  za 
p o m n ę ,  p r o s z ę  P a n a ,  m o ic h  w r a ż e ń  
ze  szpi ta la  w ar ja tó w .  P a m i ę t a m  t a m  
j e d n e g o  jinus.  k tóry dz ie r  i n oc  c h o 
dził  p o  ' po ło  u i s tu k a ł  s i lnie o d  
c z a s u  do  cza su  j e d n ą  u o g ą  w p r z y 
d e p t a n y m  szp i t a l n y m  p&ntotiu.  B y
ł e m  zdz iw ion y  tern u p o r c z y w e m  
s t u k a n . e m  i r azu  , e d n t g o  o tmie l i  
ł e m  się z a p y t a ć  t e g o  p&na b a r d z o  
grzecznie,  c z e m u  właśc iwie  s t u k a  
on ,  c h o d z ą c  ' t a k  m o c n e  n o g ą .  P o  
p a t r z y ł  n a  m n ie  z g ó r y — tak ,  j a k b y m  
ja  s tał  na  smietniKu,  a  o n  gdz ie ś  
w y s o k o  i s p o k o jn i e  mi o d p o w i e 
dz ia ł  z d u ż y m  o d c i e n i e m  p o g a r a y  — 
„Ja tu  je s t e m  s c h o w a n y ,  bo  lo b i o n o  
z a m a c h y  n a  wo ln oś ć  i życ ie ,  »>e za 
k a ż d y m  r azem ,  jak  ja s tu k n ę ,  to 
„ g r a d o n a c z a l n i k "  ro z u m ie ,  co to 
z n a c z y " .  D o d a m  dla  w y ja su i e n .a ,  źe 
„g r a d o n a c z a l n i k "  b y ł  to  k t o ś  w  r o 
dz a ju  n a s z e g o  k o m i s a r z a  r z ą d u  
m i a s ta  W a r s z a w y ,  llez to,  p r o s z ę  
P a n a ,  t a k ;ch  s t u k ó w  p r z y d e p t a n y c h  
pantof l i  m a  ro z u m i e ć  „n asz  b i e d n y

Ja ro sz ewic z" .  W ą t p i ę  j e d n a k ,  czy 
o n  to ro zu mi e .

— M im o  t e g u  w szys t k i ego ,  p c  
z m ę c z e n i u  p i e r w s z y m  t y g o d n ie m  
w y b o r c z y m ,  w idz ę  dziś P a n a  M a r 
sza lka  w le p s z e m  usp o so b ien iu .

—  C z y  P a n  wie  —  ra tu j ę  się, 
j a k  m og ę ,  b o  j e d n a k  to b abr an i e  
się w n i eczys to śc iach ,  u p s t rz o n e  pa- 
ra g ra f a r r  k a r n e m i ,  — to nie jes t  
w e s o ł a  ro bot a .  D la t e g o  r a tu j ę  się 
cz ę s io  “ śm i e c h e m  -a k o  n a , l e p s z e m  
e k a r s t w e m  na  w s t r ę t  do  p e w n y c h  

prac .  O p o w i e m  więc  P a n u ,  co m n ie  
się p r z y p o m n i a ł o  z p o w o d u  ty ch  
n o j ro z n  a i t s zyc h  p r ó b  o b r o n y  pos ia 
d a n i a  s t a n u  „ b ył ych  p o s ł ó w " .

Ja k  P a n  wie,  u ro d z i ł e m  się w 
Z u i o w i e ,  w d u ż y m  d w o r z e  p o d  Wil  
n e m ,  Ja k  z w yk le ,  w y p r a w i a n o  t a m  
d o r o c z n e  d o żynk i .  Dozynlr i  w Zuło-  
wie  ro b i o n o  obfi te  i sute,  z mr .os t  
n e m  „ w o d e c z n o » o i“ , g d y ż  o jc iec  
p ro w a d z i ł  i w ie lk ą  go rze ln ię .  Co  do 
mnie ,  ma le c ,  b y ł e m  sz czegó ln ie  z a 
ję ty  z a w s z e  p r z y g l ą d a n i e m  się t a ę -  
co m ,  nie m o g ł e m  b o w i e m  zrozo"  
m. eć ,  a J a c z e g o  p a r o b c y  c iężk iemi  
b u t a m i  z m i a ż d ż ą  b o s y c h  s t o p  
d z i e w c z ą t .  Vt y d a w a ł o  mt s ię  to nie 
mc:  l .we.  b y ł o  to rr,oie za jęcie .  
O c zyw iś c ie ,  z b ie g ie m  d o ż y n e k  wzra  
s ta ła  cor az  b a r d z ie j  o c h o t a  i hum or .  
P a m i ę t a m ,  że p e w n e g o  ro k u  dz iec i  
t rzy razy p rosiły ro d z i có w ,  by  ich 
n ie  k ł a d z i o n o  do  snu ,  t a k  b a r d z o  
d o r y n k ’ by ł y  h u c z n e  i och o c z e .  
W r e s z c . e ,  g d y  z u p e łn ie  śc i em n ia ło ,  
p o  sutej  k o l s c i ,  s t a n ię to  z n o w u  do  
t a ń c a .  Z a g r a ł o  r ó w n o c z e ś n i e  6 h a r 
moni i :  o d c h o d z i ł a  „ l a w o n ic h a " ,  6
h a r m o n i j e k  grs to  od  ucha .  O jc ie c  
mój ,  b a r d z o  m u z y k a l n y ,  k rzywi ł  się
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darskich nie słom ianą strzechą, ani też gontam i lub p od ob n em  łatw opalnym i materjałami, lecz tylko O g n io tr w a łą  b la c h ą  
O CynkO W aną. Nie w oln o  b ow iem  oszczęd zać tam , gdzie chodzi o uchronienie się  od  najgroźniejszego żyw iołu , jakim jest 
ogień, Jedna iskierka, lub tak częste w  czasie burz letnich uderzenia piorunów , zam ienić m ogą kw itnące gospodarstw o  
w  kupę pop io łu , n iszcząc ciężki w ysiłek  i trud całego  życia,

CYNKC OTHE
KR01EWSKA-HUTA 

B Ę D Z I N  
Ptk.ZAłćt P82K.CYNK.i 

PRIMA QUAi_IT.

D ach pokryty

4LACHĄ ŻELAZNĄ OCYNKOWANĄ
marki K. l i  Królewska Huta“

daje pełną gwarancję odporność’ na ogień  i w szelk ie w p ływ y  atm osferyczne.
j e d n o c z ą c a  w s ob ie  w a z y s tk . e  za le ty  n a j le p s z e g o ,  o g n i o t r w a ł e g oB L A C H A  Ż E L A Z N A  O C Y N K O W A N A  „C. K. H. królewska Huta",

m a te r ja lu  d a c h o w e g o

N A G R O D Z O N A  Z O S T A Ł A :
Z Ł . O T Y M  M F D A L E M  i M E D .  G R A N D  P R I X  n a  W y s t a w ę  W z o r o w  w  R z y m i e  w  >26 r.
Z Ł O T Y M  M E D A L E M  i M E D .  G R A N D  P R I X  n a  W y s t a w i e  E k o n o m ,  w  P a r y ż u  w 1927 r.
Z Ł O T Y M  M E D A L E M  n a  P i e rw L zych  T a r g a c h  P ó ł n o c n y c h  w  W ii n .e  1928 t.
S R E B R N Y M  M E D A L E M  n a  P o w s z e c h n e j  W y s t a w i e  K r a j o w e j  w P o z n a n i u  l q29 r.

B L A C H Ę  Ż E L A Z N Ą  O C Y N K O W A N Ą  „C. K. H .
R oln iczo-H andlow ych , K ooperatyw ach i t. p.

K rólew ska H u ta“ nabyw ać m ożna w  składach żelaza, Spółdzieln iach  s

Wzory, oferty i kosztorysy wysyłamy na zadanie bezpłatnie.
Prosimy zwracać baczną uwagą na powyższe znaki fabryczne I wystrzegać sią naśladownictw.

POLSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU CYNKJWEGO SPÓŁKA AKCYJNA W BĘDZILE.
JENERALNA REPREZENTACJA i SKŁADY fABRYCZNE.

To w. Metalurgiczne B-Ca CZERNIAK I S-kć Warszawa.
O D D Z I A Ł  w ,WILN(E U. bazyijańska 6, tel. 273. 570

Jakby jad ł  cy t r y n ę .  W  p e w n e j  chwili> 
z o b a c z y ł e m  s k a c z ą c e g o  d o  gory  n a 
szego  k u c h c i k a  k tó ry  wy wi ja ł  r ę k a 
mi i o lb rz y m ią  m i e d n i c ą  m o s i ę ż n ą  
d o  s m a ż e n i a  kon f i t u r  — i nag l e  w ie l 
k im m o ź d z i e r z e m  z a c z ą ł  w y b i j a ć  
tak t ,  n ie zg o d n ie  z w sz y s t k ie m i  h a rm o -  
n i jkam. .  O jc .ec ,  p r z c a :  ony tą  o k r o p 
n ą  k a k o lo n ją ,  p o d s z e d ł  do  n ie go  i 
z a p y t a ł : — „ j o a c h i m k u ,  co ty robisz?"

„Pa n ie ,  p a n i e  — byle  szum,  bv le  
s z u m " ,  o d r z e k ł  r o z h u la n y  J o a c h i m e k .  
O j c ie c  o d s z e d ł  z a w s t y d z o n y .  Ileż to, 
p r o sz ę  P a n a ,  u n a s  z n o w u  u p o r c z y 
w y c h  J o a c h i m k ó w  się nazb ier a ło !

S k o r o  P a n  mnie  z a g r d n ą ł  o l e p 
szy h u m o r  to p o w i e m  P a n u ,  że h u  
m o r  je s t  l epszy  t^ż  i z t e go  p o w o 
du,  ze m o g łe m  p r z y s t ą p ić  d o  r a t j o -  
na niejszej  p r acy .  M ia łe m  więc  p o 
s i e d z e n ie  R a d y  M  nist-óws. t e r a z  zaś 
z a c z y n a m  p r a c o w a ć  n a d  b u d ż e t e m  
p a ń s t w o w y m  i ro z m a i t e m i  o b j t k t a -  
mi p o w a ź n e m i ,  a mn ie i  ś m i e r a z ą c e -  
mi, m i  b a b r a n i e  się w k r y m i n a ł a c h  
i w s t e k i ’ n ieczys tośc i ,  z o s t a w i o n y c h  
p i z e z  Se  m.

—  P o m i m o  p r z y g o t o w a ń  w y b o r 
c z y c h  n ur tu ją  w opinji  publ iczne j  
wątp l iwośc i ,  c z y — woDec n e g a t y w  
ne gc  s t o s u n k u  P a n a  M a r s z a l k a  d o  
p o s ło w ,— nie z a m ie rz a  ( l ’an o b c h o  
cz ić  się bez  nich na  przysz łość?

D o t y k a  a n  k w e s ^ i ,  k i o r ą  
m e g d y s  p o d n i o s ł e m ,  m ó w i ą c  o g a s 
n ą c y m  świec ie .  K w e s i j a  jes t  b a r d z o  
p o w a ż n a  i b a i d z o  g łę b o k a ,  gd y z  
n iew ątp , iw ie  p a r l a m e n t a r y z m  w sz ę  
dz ie  n a  swiec ie  jes t  chory ,  w sz td ł . i e  
t eż  czy n .ą  próby  n a p r a w y  s t o s u n 
k ó w  w te n  czy inny  sp oso b .

C o  d o  m n ie ,  Droszę P a n a .  n i e  
s a d z ę ,  aby  m o ż n a  było o b t , s ć  się 
b ez  j a k i e g o ś  p r z e d s ta w ic ie l s tw a  w y 
b r a n e g o  i c z y n i ą c e g o  z a d o ś ć  
p o c z u c i u  o d p o w i e d z i a l n o ś  
c i .  N a t o m i a s t  nie m o g ę  nie pov.'ie- 
dz ieć ,  ze w sz ys tk o ,  co sic da ie o b 
s e r w o w a ć  w Polsce w t r j  s p r a w ie  
c z y m  p r a c ę  n a d  z a c h o w a n i e m  tej  
z a s a  dy u n a s  n i e z w y k le  c i ę ż k ą  i 
n ie z w y k le  t r u d n ą  do  b ronie n ia ,  a to 
g łó w n ie  z p o w o d u  n i ecne go  i n ieprzy  
z w o i te g o  z a c h o w y w a n i a  s ę p o s łó w .  
Ja k  d o t ą d  j e d n a k - - p o w t a r z a n i — m e  
p ot r ą  i łbym zrmen ć s ieb ie  o tyle,  
a a . e m  z re sz tą  te g o  d o w e d ,  s z u k a j ą c  
n a  d r o d z e  w y b o r ó w  n a p r a w y  n a 
sz e g o  c h o r e g o  p a r l a m e n t a r y z m u .

• Copyright by B. Mndziński.

Nowy rektor wyższej szkoły 
państw konserwrtorjum 

muzycznego.
W A R S Z A W A .  13-9. (Pa t) .  P a d e

głównr .  w y z sz e j  szkoły  p a ń s t w o w e 
go k o n s e r w a t o r i u m  m u z y c z n e g o  w 
W a r s z a w i e  d o k o n a ł a  w d n iu  12 b. 
m. w y b o r ó w  r e k t o r a  i p r o r e k t o r a  n a  
r o k  lQ3C 31. J e d n o g ł o ś n i e  w y b r a n o  
n? re k to ra  prof.  K a ro la  S z y m a n o w 
sk ie go  P r o r e k t o r e m  o o r a n o  p r o f .  
Z bi  g n ie w a  D r z e w ie c k ie g o .  P a n  m i 
n is te r  w y z n a ń  re l igi jnych  i o ś w i e c e -  
n . a  p u b l i c z n e g o  w y b ó r  t e n  z a ł w i e r “ 
dz i ł .

Kto wygrał?
W A R S Z A W A ,  13 9 (Pa t) .  W 

s o b o t ę  v  5 -ym d n iu  t i a g m - n i a  5 <-j. 
k la s y  21 P o ls k i e j  P  a ń - t w o w e j  L o t e -  
rji K i a s o w e j ,  g ł ó w n ie j s i  e n y  g r a n e  
p a d ł y  n a  n u m e r y  n a s t ę p u j ą c e :

23.000 z ło ty cn  -  1 ^ 9 7 2 .
15 . (00  „ — 11393.
10 001. „ «S73.
P u  5 000 z h t j c h  w vg ra ły  n u m e 

ry: 35740 53091 62826, 130695.
13.168.  '62333,  .88.152.
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K U R J E f l  W I L E Ń S K I Nr.  212 (1654)

D H. W. i Ł  SZUMAŃSCY
WILNO, ULICA U1CKIFWICZA 1.

NA SEZON JESIENNY 1 ZIMOWY- POLECAJĄ OSTATNIE' NOWOŚCI:
Palta damsKie i męsk ie Sukn ie  w ieczorowe i wizytowe, Mode le  Parysk ie  B ie l izna męska 
i damska gaianterja i trykotaże. Własna pracownia krawiecka męska i damska

i

A  P |  J  “ dr.cczt.nych Brow arów .. arszawsl ich

p•! H A B E R b ^ S C H  i SCH IELE
j e s t  j e d y n e  w  k r a j u  —  z a s ł u g u j ą c e  n a  w y r ó ż n i e n i e .

P R O S I M Y  B E Z S T R O N N I E  P O R Ó W N A Ć .
S p r z e d a ż  w e  w s z y s t k i c h  r e s t a u r a c j a c h  i p i w i a r n i a c h

o r a z  w  p a w i l o n i e  w <.a s n y m  n a  ii t a r g a c h  p ó ł n o c n y c h  
„pod S F I NK S A MI " .

T a m ż e  . W Ó D K I ,  L I K I E R Y  i K O N I A K I  w ł a s n e j  r e k t y f i k a c j i ,  
a  t a k i e  w ł a s n e  w o d y  o w o c o w e  g a z o w a n e  - 

N a  m i e j s c u  k u c h n i a  z g o r ą c e m i  z a k ą s k a m i  p o d  z a r z ą d e m  z n a n e j  w  W i l n i e

restauracji Z I E M I A Ń S K I E J .
A d r e s  s k ł a d ó w  : J e n e r a l n y  z a s t ę p c a  n a  W i l n o  i W i l e ń a z c z y z n ę

W Ł. CHOJNICKI, W i l n o .  K o p a n i c a  12. T e l e f o n  882.  554

i Szkółki drzew owocowych i róż
„Lemszczyzna-Szczekarków11
p r o s z ę  o b e j r z e ć  ich s t o i sko  na  T A R G A C H  P Ó Ł N O C N Y C H .  

Biuro  s p rz e d a ż y :  W A R S Z A W A ,  ul. B O D U E N A .  2
575

3 -c h o d d z ia ło w a  Szkoła  Powszechna
Im. Tadeusza Czackiego 542

z o s t a ł a  o t w a r t a  w  r o k u  s z k o l n y m  >930/31 p r z y  G i m n a z j u m  im.  T .  C z a c k i e g o
(z p e ł n e m i  p r a w a m i ) .

W ilno, W iw ulskiego 13, gmach w łasny, telefon 10-56.
D o  o d d z i a ł u  1 ( k l a s y  e l e m e n t a r n e j )  p r z y j m o w a n e  s ą  d z i e c i  b e z  e g z a m i n u .
D o  o d d z i a ł ó w  11 i 111 ( k l a s  p r z e d w s t ę p n e j  i  w s t ę p n e j )  n a  p o d s t a w i e  e g z a m i n u ,  l u b  

ś w i a d e c t w a  s z k ó ł  p o w s z e c h n y c h .
P o  u k o ń c z e n i u  111-go o d d z i a ł u  d z i e c i  p r z e c h o d z ą  b e z  e g z a m i n u  d o  kl .  1-ej G i m n a 

z j u m  im.  T .  C z a c k i e g o .  * *
S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r m a c y j  u d z i e l a  i z a p i s y  p r z y j m u j e  k a n c e l a r j a  c o d z i e n n i e  o d  g,  9 — 1.

K U r L f  K O E M T M I M .  a s . P . O T h a  S t A r G I
d la  p r z e r o s ły c h  w ie k ie m  w  z a k r e s i e  g im n a z ju m  
Ul. MICKIEWICZA Nr. 22 -  LO KAL GIMn. E DZIĘCIE1 SKlEJ
p r z y j m u j 4 w p i s y  nu  ku rs  II oOpu * iau a jąo y  kl. 4 1 5

. . U  . „ 5 6
2 7 9 - 2  „ .  .  i  V .  . Ó i 7

.  ,  V , „ 7 1 8
oraz. u h  roczny  kurs k lasy  ósm ej 

T yp hunv .n is t. i m a tem at p rzy roda  czy. s ę z j k  niem iecki lub fran cu sk i do w y
boru Na łu r s a c h  z y s t a ia j ą  nauczycie le  gtinnaziów  państw ow ych  i p ry w atn y ch . 
P r g ram  dostosow any do gi na p n is t  .ow ycn. G abinet fizyczny 1 przyrodniczy 

uraz bibl u -k a  40 4* „ . ji czn ów.
Nauka rozpoczęła się 1 w rześnia. Kancelarja czynna w godzinach 16 —  19.

J5 Dziś, w n.edzielę, otwarcie największego w Polsce 3

: L U N A - y A U K U s
f l  P O Z N A Ń S K I E G O  B
9  (dawne „Wesołe miasteczko" na P. W. K ) Q

■  n. ||-ch TARGACH PÓŁNOCNYCH.  “
|  ̂ RZECZY DOTYCHCZAS W  WILNIE NIEWIDZIANE.

acSDEEu.4 jDAdBEUI. EOES^JUBB
SSIrty rząd silnej demokracji.

5 7 6

P. Zdzisław Lechnicki o obecnych
P.  Zdr-inław L e c h t r c k l ,  b p o s e ł  

B. B., b. p r z e w o d n . c z ą c y  p o d k o m is j i  
k o n s t y t u c y j n e j  S e jm u,  udziel i ł  r e d a k 
to ro w i  A g e n c j i  P r e s s  w y w i a d u  n a  
t e m a t  a k t u a l n y c h  z a g a d n i e ń  pol i tycz
n y c h  w z w .ą z k u  z a k c ją  wyborc zą .  
P .  L e c h n ic k i  m. in. oświad czył :

S t a n  dzis ie jszy es t  o k r e s e m ,  k t ó 
r y  nazy w a m  d a ls z e m  t r w a n i e m  ro wo-  
lucji  majowei -  R e w o l u c j a  m us i  być  
z a k o ń c z o n a .  S to su n k i  — znor m a l iz o  
w a n e .  O b e c n i e  M a r s z a ł e k  Pi łsudski  
j e s t  t ą  siłą, k tó ra  z rac j .  s w e g o  a u t o 
r y t e t u  r o z p o r z ą d z a  d o s t a t e c z n e m i  
ś r o d k a m i ,  a b y  z a p e w n . c  kr a , ow i  
c iąg łość  p la n o w e j  po l i tyk ,  p a ń s t w o 
wej  i b e z p i e c z e ń s t w o  n a r o d o w e .  
U t r w a l i ć  te n  s t an  rz e c z y  d a  się je 
d y n i e  przez  t a k ą  zm a n ę  kons ty tuc j i ,  
k t ó r a  w z m o c n i  s t a n o w i s k o  p r e z y d e n 
ta,  w y b r a n e g o  przez  cały na ród ,  z a 
p e w n i  t r w a ł c . ć  rzą  ło m ,  d a j ą c  im o- 
p a rc ie  i p r e z y d e n t a ,  p r z e d  którymi 
p r z e d e  w sz y s t k i em  b ę d ą  o d p o w i e -  
wiedz ia lne .

B ę d z ie  to k o n s t y t u c j a ,  k l  >ra d o 
p r o w a d z i  d o  u z d r o w i e n i a  n a s z e g o  
p a r l a m e n t u  d r o g ą  t a k i e g o  u jęc ia  j e 
go u p r a w n i e ń ,  k tó re  pozwol i  mu  na  
s p e ł n i e n i e  ieg o  z a d a ń  w dz iedz in i e  
u s t a w o d a w s t w a  i kont ro l i  b u d ż e t o 
we; .

J e d n ą  z c e c h  s p e c y f i c z n y c h  p a ń 
s t w a  pol sk ie g o  jes t  sw o is ty  s t o s u 
n e k  d o  z a g a d n i e n i a  d e m o k r a c j i  i 

- z ro zu m ie n ia  k o n ie c z n o ś c i  o p a r c ia  
-współwłasnośc i  p a . i s tw a  na  ogul e  
( w ia d o m y c h  oby wa te l i .  T e r m i n u :  
. R z e c z p o s p o l i ta "  z n a m . o n o w a c  m u 

s i  u  nas m e t y l k o  p r a w n o  p o h t y c z n e  
o k r e ś l e n i e ,  a le  f ak ty czny  s t o s u n e k  
o b y w a t e l i  d o  p a ń s t w a .  W z m o c n i e 
n ie  w ła d z y  w y k o n a w c z e j  ro z u m i  ;m 
j a k o  w z m o c n i e n i e  w ł a d z y  r z ą d u  d e 
m o k r a c j i  o o d  h a s ł e m  „Silny rząd  
si lnej  d e m o k r a c j i " .  K w ^ s t j a  abez-  
p i e c z e n i a  c iągłośc i  r z ą d u  jest  d la  n a s  
p r z e d e  w s z y s tk ie m  k w e s t j ą  z a p e w n i e  
n i a  ciągłości  r z ą d ó w  d e m o k r a t y c z 
n y c h  w Polsce ,  I n te r e s  p a ń s t w a  i 
i n t e r e s  d e m o k r n c ń  są po j ęc iami ,  k t ó 
r e  się ca łk ow ic ie  p o k r y w a j ą

P a ń s t w o  jes t  dla nas p r z e d e w s z y -  
a t k ie m  o r g a n iz a c ją  ńw.ata p r a c y  w 
P o ls c e  i on  g ło w ni e  t r o s k ę  o p a n  
6t w o  w o b e c n e j  fazie h i s tory czne j  
wzi,ać mu s i  n a  siebie,  j a k o  czynnik ,  
k t ó r y  ko le jno  z a ją ć  w in ien  d e c y d u -

zadaniach obozu rewolucji majowej.
j ą ce  s t a n o w u k o  w o b e c n y m  o k res ie  
h is toryca ny m.

Z m i a n a  kons t y tu c j i ,  n a p r a w a  u- 
8t r c :u, w z m o c n i e n i  w ł a d z y  w y k o 
n a w c z e j  m a  b y ć  w Pols ce  w y r a z e m  
p o s t ę p u ,  m g d y  zaś  u w s t e c z n i a n i a , 
T o  z a d a n i e  wziąć  win ien  n a  „iebie 
przysz ły  S e jm  i p i z e p r o w a d z i ć  g iów 
n e  z a d a n i e  p r z e ł o m u  m a j o w e g o .

U w a ż a j ą c  za k o n . e c z n e  z o rg a n i 
z o w a n ie  dla o b r o n y  ty c h  h a s e ł  m o 
żl iwie w e ! k i c h  sił, a  w ię c  i wi e lk ie 
go p rz e d s t a w i ć i a l s t w a  iść b ę d z i e m y  
j e d n a k  p r z e d e w s z y s t b  icm po  d r o d z e  
s z u k a n i a  w n i e m  jakośc i ,  a  późnie j  
d o p i e r o  ilości.

N a ^ z e  m e t o d y  w y b o r c z e  o d p o 
w iada ć  m u s z ą  r ó w n ie ż  t e m u  s p r a w 
d z i a n o w i

Osiedliłem się w Wilnie
UL. MICKIEWICZA 49.

Tel. 15-16.

LEKARZ-DF.NTYSTA

m a jo r  rez,
G o dz .  p r zy j ęć  o d  12 — 5

Io pr óc z  świąt)
B 547—3
naUKP: (BBasaaiBBMBa— BMBMB—

K L I N I K A
o t o l a r y n g o l o g i c z n a | | .  J 8.

( A n to k o l  —  Szpi ta l  W o j s k o w y ) .
Z  dn> m 15 b. m r o z p o c z y n a  p r z y j 
m o w a n i e  c h o r y c h  s t a c j o n o w a n y c h  i 
a m b u l a t o r y j n y c h  P r z y c h o d n i a  kliniki 
c z y n n a  o d  10  d o  12  p ró cz  n iedz ie l  
i świąt .  577

Dr. Marjan Moszyński
w zn o w i ł  p r zy j ęc ia  ch o ry c h  

Ul. Koś c iu szki  14—4, te le fon  6 65.

1 0 0 .0 0 0  STEREOSKOPÓW DARMO I

W każdej tabliczce 

C Z E K O L A D Y

SUCHARD
M ILKA . V E L M A , B lT T R A . C A F O l A. V ELN 'U T . M 1LKA -N U T . J U B I L E U S Z O W Ą  

E R U T O L A  z n ą| d u ) q s ię  d w ie  przepiękne stereoskopowa fo tografii i fajgO *.

Po n*o©«4aniw 900 f»a*żym adresem 20 rych kuponów wydamy bezpłatnie płąkny I wortokio«|f

A P A R A T  S T E R E O S K O P O W Y
p o k a xu iq c y  p la s ty c zn ie  I re a lis ty c zn ie  dołączone do czekolady fotografa.

Oglądając te łotografje t a p o m o c a  s t e r e o s k o p u ,  odnosa n n t u o i* .
idh gdyby poszczególne sceny obserwowano na miejscu

100 lat przoduje na całym świecie C2EKCIADA SUunAla)
Każdy gatunek S l J C H r t P D  zadawalma nawet najwybredniejszych!
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WIADGMuŁCI z KUWk A
’ WOLDEMARASA NIE PRZENIESIONO.

Jak  podaje „Liet. Żinios“, pogłoski o prze
niesieniu W oldemarasa z Platel do Gauduć 
okazały- się fałszywe. Woledmiaras pozostaje 
w dalszym ciągu w Plotelach, pod silnym nad 
zorem policji.

PRZYJAZD POETY 1 ' IJOW SKIEGO.
W  tych dniach pizybył do Kowna znany 

poeta żydowski Ch. Bialik, Ku czci jego od- 
foyła się 12 h. m. akademja, zorganizowana, 
przez T-wo Zbliżenia Kulturalnego mięazy 
Litwinami a Żydami.

SPRAW A B. PREMj ERA PETRULISA.
B. p rem je r  Petrulis, postawiony — jatc 

wiadomo w stan oskarżenia przez sąd li tew
ski z powodu nadużyć natury  materja lnej , zło 
żył kaucje, aby uniknąć  w ten sposób aresziu 
prewencyjnego.

Do inkryminowanych mu przestępstw P t 
trulis się nie  przyznaje.

SPRAWA PAMFLETÓYt 
ANTYRZĄDOWYCH.

W  dniach ostatnich aresztowano w Kow
nie dwóch autorów  pamfletów an ty rządo
wych niejakiego Weżysa i Didelisa. Poza- 
tem w związku ze sprawą pamfletów — do od 
powiedzialnolści pociągnięto 13 innych osoh 
Śledztwo zostanie zakończone w połowie p aź
dziernika.

KATASTROFA AUTObcSOW A.
W  dniu 11 b. m. ndala  m iejsce na  szosie 

Kowno— M arjam pol ciężka ka*astrofa sam o
chodow a. 8 osób odniosło ciężkie rany . P rzy 
czyną katastro fy  było niedbalstw o szoferc-

HYDROPLANY ANGIELSKIE 
W  KŁAJPEDZIE.

Wediug informacyj „Liet. Aidasa‘‘, za- 
Tutają do Kła jud y i  hyaroplany  angielskie.

DOROCZNi ZJAZD NARODOWCÓW.
Jak  podaje „L.et.  Aidais", doroczny zjazd 

przedstawicieli oddziałów Związku Narodow
ców odbędzie się dn. 18 i 19 październ .ka 
w  Kownie.

Przedwczesna interwencja.
lelejonem od wiasnego korespondenta z  Warszawy ,

Dziekan Rady Adwokackiej, p. Jan Nowodworski, wraz z adwokatami 
p. Niedzielskim, Urbanowiczem, Śmiarowskim, Berensonem. Szumańskim, 
Bittnerem i Uralinskim wnieśli, jak wiaaomo, protest ao  p rokura to ra  Sądu 
Okręgowego ,w Warszawie, p. Micnałowskiego, w sprawie osadzonych 
w więzieniu wojskowem w Brześciu nad Bugiem b. posłów na Sejm.

Jak się okazało, wymienieni adwokaci nie posiadają zupełnie od 
uwięzionych posłów żadnych pełnomocnictw do zastępowania ich za wy
jątkiem pełnomocnictwa b. posła, d-ra Liebermana, mimo to p. p rokura
to r  Michałowski udzielił interpelantom odpowiedzi.

Okazuje się, źe sp rana  uwiezionych i osKarżonych z artykułu  101 
Kodeksu Karnego, oraz artykułu 154 i 532 tegoż Kodeksu <działanie wy
w rotow e oraz nieposzanowanie władzy) pozostaje marazie jeszcze w stad- 
jum t. zw. dochodzenia prokuratorskiego. Nowa ustawa postępowania 
karnego dopuszcza udział obrony dopiero w okresie samego śledztwa, 
w st&ajum zaś dochodzenia p rokura to rsk iego  udział obrony nie jest 
przewidziany Co się tyczy p. posłów Baćmagi i Kwiatkowskiego to  przy
trzymani oni zostali, jak 'wiaaoipo, za dokonanie zbrodni pospolitej.

Odnośnie tej  części protestu obrońców, k tóry  mówi o nieprawnem 
przetrzymywani^ w więzieniu wojskowem zamiast cywilnem, należy wy
jaśnić. że osoby cywilne w* czasie trwania aresztu zapobiegawczego mogą 
być osadzone w więzieniu wojskowem, zanim sprawa ich nie przeniesie 
się ao  sądu powszechnego.

Stosunek władz więziennych aresztowanych
b. posłów.

Telefonem od wtusnego korespondenta z Warszawy.

Z  B rześc ia  n a d  B ug ie m  n i e k t ó r e  czyn ni k i  d o no s i ły  o r z e k o m o  z ł e m  
o b c h o d z e n i u  się w ł a d z  w i ę z i e n n y c h  w Brześc iu  n a d  Bu gi em  z p r z e b y w a 
j ą c y m i  t a m  b. po s ła m i

W i a d o m o ś ć  ta,  j a k  się d o w i a d u j e m y ,  nie  o d p o w i a d a  p raw d z ie ,  j a k 
k o l w i e k  r e g u l a m . n  w ię z ie ń  w o j s k o w y c h  je s t  do ść  su row y;  na le ż y  s t w i e r 
dz ić ,  ze  w ł a d z e  w i ę z i e n n e  o b c h o d z ą  się z p r z y t r z y m a n y m  w s p o c u b  na; 
z u p e ł n i e j  p o p r a w n y  i o ż a d n y c h  s z y k a n a c h ,  j a k  n a p i z .  ogol em. j  im g łowy ,  
n ie  b y ł o  n a w e t  ino wy .

Agitacja tentrolewci.
(Tel. od własnego korespondenta z  Warszawy).

Sprawca zamachu na poselstwo ZSRR.
zostanie wydań/ władzom polskim.

WARSZAWA, 13-IX. (Pat.). —  Sprawca usiłowanego zemachu nu 
gmacn poselstwa Z. S. R. R. w Warszawie, Jan Poiański, który zdo  ̂
ła ł zbiec zagranicę, został w wyniku śledztwa, przeprowadzonego 
przez polskie władze sądowe, zatrzymany w Lublanle. Naskutek żą
dania władz polskich, władze jugosłowiańskie postanowiły wydać 
PoJańskiegb sądom polskim.

byplumacia suwiecka przemyca broń 
w walizach kurierskich.

SIOKHOLM, 13.IX (Pat). Wczo
rajsza prasa wieczorna komentuje z 
ożywieniem zeznania, złożone w 
toczącym się w Helsingforsie p ro 
cesie byłego radcy poselstwa so
wieckiego w Stokholmie, Dmitrjew- 
sklego, który przed kilku miesiąca
mi został wezwany do Moskwy, od
mówił jednak posłuszeństwa w spo- 
sub, k tóry  wywoiał sensację Oświad
czenie DmPrjewskiego, stwierdzają

ce, iż delegacje handlowe 7SRR w 
Stokhoimie 1 Berlinie o iganizow ały  
zakup, tran spo rt  i magazynowanie 
broni dla komunistów finlandzkich, 
potwierdza „Nia Dagligt Allehanda", 
k tó ry  zaznacza, że fakty te były tu  
znane od dłuższego czasu. Tran
sport  b ionl dokonywany byi w wa
lizach kurjerski<±, wobec czego by
ło rzeczą niemożliwą mu zapobiec

Dzisiejsze zgromadzenie Cen
trolewu uważane jest jako pierw
sze zebranie przedwyborcze. Jak 
zapewniają jego inicjatorzy, bę
dzie miaro przebieg zupełnie spo
kojny. Zebranie rozpocznie się 
o goaz. 11 w Dolinie Szwajcar 
sklej. W pierwszej kolejce mów
ców przemawiać będą pp. Thu- 
gutt, Niedziałkowski, Woznicki, 
Rataj i Jankowski.

Pomimo zapewnienia o zupeł

nym spokoju, rozrzucone były 
wczoraj po mieście i na dworcu 
kolejowym ulotki, donoszące o 
dzisiejszem zebraniu i utrzyma
ne w tonie podburzającym.

Władze przygotowane »są do 
niedopuszczenia do jakichkolwiek 
demonstracyj i zebrań poza salą 
obrad.

Pogotowie policji zarządzone 
jest od dnia wczorajszego.

Narady przedstawicieli mniejszości 
naroCowych.

Telefonem od wtasnego korespondenta z Warszuny.

Z Genewy.
Konferencja u min. Zaleskiego.

G E N E W A .  17 IX. P a t .  Dziś  w ie c z o re m  zebra l i  się u n: ini s t ra Z a l e ś  
k ie go  m in is t r o w ie  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  Małej’ E n t e n t y  o raz  Grec ji .  Z e 
b ra n ie  m .a ło  ns ce lu  u s t a l e n i e  w s p ó l n e j  linji p o s t ę p o w a n i a  w o b e c  w n i e 
s ien ia  p o d  o b r a d y  b-ej  komis j i  części  r a p o r t u  se lc re ia r ja tu  g e n e r a l n e g o ,  
d o t y c z ą c e j  w y k o n a n i a  u p r a w n i e ń  L i g ’ w s p r a w i e  m ni e j s zoś c i  r a s o w y c h ,  
j ę z y k o w y c h  i w y z n a n i o w y c h  W s z c z ę c i e  d e b a t y  n a  komis j i  po l i ty czne j  
Z g r o m a d z e n i a  z d e c y d o w a n e  zos ta ło  n a s k u t e k  w c z o r a j s z e g o  w n i o s k u  
d e l e g a t a  N iemiec .

W c ą g u  w s p o m n i a n e ;  k o n fe -e n c i ,  u mi n is t r a  Z a l e s k i e g o  zos ta ło  
s t w i e r d z o n e ,  że s t a n o w i s k o  r e p r e z e n t o w a n y c h  p a ń s t w  p o z o s t a j e  n a d a l  
w s p ó l n e  i że  tak ,  j a k  w p r z e d e d m e  m a d ry c k ie ;  sesj i  R a d y ,  g d y  za jm o-  
v’Łno się r e w iz ją  p r o c e d u r y  mn ie j s zoś c io w e j ,  p a ń s t w a  te  i w c iągu  bie - 
ż ącegc  Z g r o m a d z e n i a  z a j m u j ą  u z g o d n i o n ą  pozyc j ę .

Demonstracje patrjofów filipmskich.
M A N I L L A .  18 IX. Pat  T ł u m  otcoło 2 t y s ię c y  o s ó b  spa li ł  n a  s tos ie  

w  świą tyn i  B a l in ta w a k  k s i ą ż k ę  p o d  tyt, :  „F i l ipiny j a k o  s k a r b  i , a k o  pro-  
g r a m ‘\  n a p i s a n ą  p rz ez  M ik o ła j a  R o o s e v e l t c ,  św ieżo  m i a n o w a n e g o  p r z e z  
p r e z y d e n fa H o o v e r a  w i c e - g u b e r n a t o r e m  Fi l ipin F ik p i ń c z y c y  p r o t e s t u j ą  w  
te n  s p o s  >d pr zec iw  n o m in a c j i  ne  s tanów s k o  w i c e g u b e r n a t o r a  c z ło w ie k a ,  
k t ó r e g o  u w a ż a j ą  z ł  w r o g a  n ie p o d l e g ł o ś ć .  Fi l ipin,  a z w o l e n n i k a  k r w a w e g o  
p r z y ł ą c z e n i a  ty ch  w y s p  d o  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h .

Katastrofalna sytuacja na Dalekim Wschodzie
bryki i e lek trow nie  z n a j d u j ą  się "w 
przededniu  w s t r z y m a n i a  Drący. 
O k r ę g o w y  kom itet partii mobi l izu je  
o b ecn ie  1200  k o m u n i s t ó w  d la  l ikwi
dacj i  p ow sta ły ch  t r u d n o ś ć ..3

M O S K W A ,  13 9. (Pa t ) .  Z  W ł a -
d y w o s t o k u  d o n o s z ą  o k a ta s t rof a ln e j  
sytuac j i  w p r z e m y ś l e  w ę g l o w y m  n a  
Syberj i .  Z  p o w o d u  b r a k u  w ęg la  nie 
rr.ogą z po r tu  o d p ł y n ą ć  o kr ę t y .  Fa-

Podpaiacze grasują.
D ł u g o t r w a ł e  n a r a d y  p i z e d s t a w i -  

c .eh  par ty j  mnie j szośc i  n a r o d o w y c h  
c e l e m  u t w o r z e 1. .a  w s p ó l n e g o  b l o k u  
w y b o r c z e g o  w y w o ł a ł  fakt ,  że  do  
walk:  w y b o r c z e j  s t a n ą  ze  s t r o n y
polsk ie j  wie lkie  u g r u p o w a n i a  pol i 
ty c z n e .

W y s u w a n o  te d y  o b a w y ,  że m n i e j 
sz oś ć  z o s t a n i e  z g n i e c i o n a  p rzy  w y 
bo ra c h .

U tr z y m u ją ,  że  Ż y d z i  pos tawil i  
t r u d n e  d l a  r esz ty  w a r u n k i  z m ia n y  
urno wy w y b o r c z e  p o p r z e d n i c h  w y b o  
rów,  co un.emożl rwi  s tw o r z e n ie  bloku.

C i e k a w e  u g r u p o w a n i e  o d b y w a  
s ię  w  ob oz ie  s i o r i s t y c z n y m  T r w a j ą  
p e r t r a k t a c j e  m i ę d z y  o b o z e m  r a d y 
k a l n y m  s i o n i s t y c z n y m ,  r e p r e z e n t o 
w a n y m  p rz e z  b. p o s ł a  p. G r u n o a u -  
m a  i o b o z e m  u m i a r k o w a n y m  b. p o 
sła  d  ra  H e n r y k a  R o z m a r in a .

W e d ł u g  w s z e lk .c h  d a n y c h  do  
p o r o z u m i e n i a  dojdzie ,  co s p o w o d u 
je  o s i a b i e n . e  nas t ró j  5w o p o z y c y j 
n y c h  w ko le  ż y d o w s k i e m .

W ARSZaWA, 12.IX. (Pat). W  nory  i  d a la  
10 na  1 1  b. ni pow stał pożar na fo lw arku Sło- 
bo la  Złota w pow. brzeżańskim , w  woj. ta r 
nopolsk im i. Spłonęło 11 stert zboża, nale- 
żijcych do Izydora T rakow a, dzierżawcy fo l
w arku. Pożar w yniki naskutek  poupalcnia. 
D ochodzenie w toku.

 1)0-

JUTRO uroczyste otwarcie sezo ru l
D/więKowo-Śpiewny d ram a t m iłosny 
z Lupę Vele* 1 Garry Cooperem

l i„Pieśń żywiGłów
Śpiew y ch ó ra ln e  1 solowe. 

P ieśn i śp iew ane z e k ra n u  tc h n ą  n a 
m ię tnośc ią  i żarem  tem peram en tu , 

w kinie „H0llyWQ0d“.

Strzały do Zeppelina padły ze strony
łotewskiej.

BERLIN. (Pat.) B iuro Conti po tw ierdza nie z tery torjun- sowieckiego l że nic strzela ła  
dzisiaj w iadom ość o ostrzeliw aniu  sterow ca sow iecka straż  graniczna, nu.gło się to  zatem
„Z eppelin" w czasie przelo tu  nad  gran icą stać ty lko na te ry to rium  lotcw skiem . W  tej
totewsko-sow lecką. U rzędowo stw ierdzono— spraw ie rzad  n itm ie -k l zw raca sle do rządu
jak  donosi B iuro  Conti — że strzały  padły łotewskiego o w yjaśnienia.

Bilans Banku Polskiego.
W A R S Z A W A ,  13-9, (Pa t) .  Bi lans

B a n k u  P o l s k i e g o  za  p ie r w s z ą  d e k a 
d ę  b i e ż ą c e g o  m i e s ią c a  w y k a z u j e  z a 
p a s  z ł o m  703,472.000 t. j. o 48.000 
z ł o ty ch  więce j  niż  w  p o p r z e d n i e j  
d e k a d z ie .

LW ÓW , 13.1X. (Pat). P rasa  aonosi, że w  
ubiegły czw artek w ieczorem  n ieznani spraw 
cy pdpalili w  gm ionie H ranki, pow. B obrka 
stertę  koniczyny na fo lw arku  fundacji Skarb
ka. Do zarządcy folw arku, który  nadbiegi aby 
organizow ać aację  ra tunkow ą, podpalacze 
oddali 6 strzałów , poczem szybko zbiegli. Za
rządzono za nim i pościg. j

Dr. med.
BENEDYKT DYLEWSKI
St. asysten t Kliniki Uezno-Gardlanej U, S. B.

P O W R Ó C I Ł
Choroby; uszu, nosa i gardła, wady 

m owy i głosu.
O rdynuje 5 — 6 p .p. Ś-toJańska 11 m. 2.

Popierajtifr Ligę Morskę 
■ i R z e c z n ą !!  —
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W WILNIE
O Ideę Targów Północnych.

W  dniu dziŁiejszym n a s t ą p i  o 
tw a rc ie  II P ó ł n o c n y c h  T o r g ó w  w 
Wilnie .  T a r g i  P ó ł n o c n e  sca |ą  się, 
j a k  wida ć ,  ins tytuc ją,  z w i ą z a n ą  z 
n a s z e m  m i a s t e m  n a  stałe,  nie za» 
j e d n o r a z o w y m  p o k a z e m  o c h a r a k t e 
rze  r acze j  w y s t a w o w y m ,  ja k  f lę  na  
to  zanos i ło  p o d c z a s  I T a r g ó w ,  i a k t  
t e n  na l eży  p o w i ta ć  ze  s iu s z n e m  
z a d o w o l e n i e m ,  jako  odjłw ż y w o t 
nośc i  idei  T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h  w 
Wiln ie ,  p r z e z w y c i ę ż a j ą c e j  nczne ,  a

n ie j sz ych  c z a s ó w  o d b y w a ł  się za 
p o ś r e d n i c t w e m  Wilna h a n d e l  po śr ed  
n iczący  i t r a n z y to w y ,  u lega ły  l icznym 
z m i a n o m  po l i t yczny m,  a  co za t e m  
idzie,  zmie nia ły  s ,ę  w a r u n k i  granicz- 
n o -c e ln e  i k o m u n i k a c y j n e .  J e d n a k ż e  
m i m o  tych  zm ian ,  u t r u d n . a j ą c y c h  
ha n d l  o w ą  rolę Wi lna ,  m ia s to  na sz e ,  
dz ięk i  swe j  d o g o d n e j  sy tuac j  g e o 
graf iczne  , osra ło  3ię do  os ta tn ic h  
lat  p r z e d  w o jn ą  jalco c e n t r u m  oży- 
w one  go h a n d l u  m ię d z y  Pol  ską C Sp*

.7
(i Ogólny  Widok Targów Północnych.

n i ez  całej  Po lsk i ,  N a d b a ł t y k u  w ra z  
z P r u s a m i  W s c h o d n i e m . ,  o raz  Rośli .  
Z a s a d n  czą  r ac j ą  b y tu  T a r g ó w  W i 
leńsk ich  je s t  p rz ec ie ż  nie  co nnego ,  
l ak p r z y w r ó c e n i e  W i l n u  .ego  d a w 
n e g o  g o s p o d a r c z e g o  z n a c z en ia ,  j a k o  
p o ś r e d n i k a  h a n d l o w e g o  w  w y m i a 
n ie  m i ę d z y  Ś r o d k o w ą  E u r o p ą  
W s c h o d e m .

1 c reny ,  n a  k t ó r y c h  o d  n a j d a w -

ecz r ó w n  eż  in n y ch  z a i n t e r e s o w a 
ny c h  p a ń s t w .  W  m ęd z y c z as ie  W i l 
no  w in n o  z ac ie śn ić  s to su n k i  g o s p o 
d a r c z e  z N a d b a ł t y k ą  i p r ó b o w a ć  
n a w i ą z a n i a  s t o s u n k j w  z Ros ją .  P o d -  
k ieś l . ć  na leży ,  że s tror .a  r o s y js k a  
z a c z y n a  już i n t e r e s o w a ć  się T a r g a 
mi P ó ł n o c n e m i .

Drug ie  irgi P ó ł n o c n e  nie z a 
p oc zą tk ow uj ą ,  n ies te t y ,  k o n t a k t u  ani  
z N a d b a ł t y k ą ,  an i  z R o s j ą  Z ło ż y ł y  
się n a  to  r ó ż n e  p o w o d y ,  do  k t ó 
rych ,  b ą d ź m y  szczerzy ,  na le ży  zali
czyć  b r a k  e n e rg ic z n e j  akc j i  z n a 
szej  s t rony .  Z  te g o  ty lko  p o w o d u

o d p a d ł ,  n a p r z y k ł a d ,  p r o j e k t o w a n y  
p o d c z a s  1 t .rgów z j azd  p r z e d s t a w i 
cieli s te r  g o s p o d a r c z y c h  r epub l i k  
ba ł tyckich .  I n ic ja ty w ę  te g o  r e d z a j j  
Wi l r.o w inno  p o d n i e ś ć  przy n a s t ę p 
n y c h  T a r g a c h ,  Wilno i T a r g i  Wi
le ńs k ie  nie o s t o ją  s ię  j a ko  c e n t r u m  
tylko  4-ch p ó ł n o c n o - w s c h o d n i c h  w o 
j e w ó d z t w .  R a m y  są  z by t  c iasne .  Z a -  
dięg o d d z i a ł y w a n i a  W i l n a  m us i  p r z e 
k ro czyć  i s t n ie jące  g i a m c e  celne ,  zaś 
T a r g i  W i l e ń s k i e  rr.uszą się r t ać ;Tar -  
gami  P ó łn c c r .c m i  —  we  w ła ś c iw e m  
te g o  s ło w a  z n a c z en i  i.

T, Nagurski

PrŁed ctxarciem ll-glch Targów 
Północnych.

J e d e n  z d z ie n n ik a r z y  warszaw^ 
skich,  op i su jąc  s w e  w re ż e n ia  z po'  
b y t u  w Wilnie,  n a z w a ł  n a s z e  rhi ‘sto 
s p ią c e m .  T :  s a m e  w r a ż e ń  a od n io s ła  
p. R o m er -  O c h  e n k o w s k a ,  c h a r a k t e r y 
zu jąc  m i e s z k a ń c ó w  i m ia s to  w a r t y 
k ul e  „Po  p o w ro c ie " .

Jeżeli  n a w e t  zg o d z im y  s.ę z 
t e m  t w ie rd z e n ie m ,  to j e d n a k  z a z n a 
czyć  na leży ,  że są  o k r e s y  w życiu 
Wdr .a ,  w k t ó r y c h  m ia s t o  bud z i  <,Ię 
z letargu,  p r z e c ie ra  oczy ,  n a b i e r a  
e r e r g j i  i pule u d e r z a  w p rz yś pm sz o-  
n e m  tem pi e .  J e d n y m  z ta k ic h  o k r e 
s ó w  jest  ok res ,  p o p r z e d z a j ą c y  o t w a r 
cie T a rgów  P ó łn o c n y c h .  P r o s z ę  zajść 
n a  te r e n  T a r g ó w  i zoba c z y ć ,  jaki 
t a m  ruch  i życie.  L u d z i e  ś p ie s z ą  w 
r o z m a i t e  s t rony ,  r o z m a w a j i  i ywo ,  
g e s ty ku lu ją ,  k a ż d y  z w y s t a w c ó w

s k ć w ,  ro z s i an y ch  po  c a ły m  te re n  e 
w y s t a w o w y m .  .

A  p r o p o s  p a w i l o n ó w  i kiosk ów 
i ich e s t e t y c z n e g o  w yg lądu .  S z c z ę 
ś l iwym  zb ie g ie m  okol icz nośc i  d y r e k 
tor  T a r g ó w , p .  E u c z k o w s k i ,  j e s t  j e d 
n o c z e ś n i e  z profes j i  a r c h i t e k te m .  
N.c d z iw n e g o ,  że na  s t r on ę  e s t e 
t y c z n ą  p r o j e k t o w a n y c h  k io s k ó w  
zwróc i ł  s z c z e g c l n ą  u w a g ę  i p r zez  to 
w y p a d ł a  h a r m o n i j n a  całośc,  b e z  j a 
s k r a w y c h  d y s o n a n s ó w .  Kioski  p r o 
j e k t o w a n e  są  p r z e w a ż n i e  w bry ła ch  
g e o m e t r y c z n y c h ,  n i e k t ó r e  z nich 
w y k o  n a n e  z d u ż y m  n a k ł a d e m  sił j 
ko sz tó w .

Z a d a n i e m  n in ie j sz ego  a - ty k u łu  
jes t  p o b . e ż n y  p r z e g l ą d  ro z m a i t y c h  
ga łęz i  w yt w ó rc z o śc i  rodz ime j ,  nie  
w d a j ą c  się w  s z c z e g ó ł o w ą  o c e n ę

Wojewoda wileński p, W Ł A D Y SŁ A W  RA CZKIEW ICZ.
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d u je  się Wi ln o ,  k t ó r e  z drugiei  s t r o
ny  m a  d o g o d m : p o łą c z e n ia  kole jo 
w e  z P o ł s k ą  C e n t r a l n ą  i P r u s a m i  
W s c h o d n , e m i .  S ł a b a  s t r o n ą  o becne j  
sy tuac j i  W i l n a  jes t  b r a k  p o ł ą c z e 
n ia  z L i p a w ą ,  j e d n a k ż e  s p r a w a  
um ożl iw ie n i a  t r an zy tu  n a  L i p a w ę  
w cześ n ie j  czy  późnie j  zna jdz ie  sw e 
rozs t r zyg n ięc i e  w imię  i n t e r e s ó w  
g o s p o d a r c z y c h  m e t y l k o  polsk ich ,

z d e n e r w o w a n y ,  c h c ą c  jak  na jlepie j  
z a p r e z e n t o w a ć  o w o c  swoj .  j p ra cy  
n a  T a rgach .  Có ż  d o p i e r o  pow iedz ieć  
o ludziach,  k tó rz y  n a  mie jscu  c z u 
w a j ą  n a d  te m ,  r e b y  w s z y s t k o  o d 
b y w a ł o  się s p r a w n i e  ■ zroDione było 
n a  czas.  P a n  D y r e k t o r  Łur -zkowski  
est  fo rmaln ie  ro z r y w a n y ,  nie m a  ani  

chw. lk i  cz a su  n a w e t  o d e t c h n ą ć .  W  
biu rze  p r o p a g a n d y  p r a s o w e j  króluje  
p.  r e d a k t o r  B. W. Święc ick i ,  k tó ry  
c h ę t n i e  ud z i e la  'n f c r m a c v j ,  p o m i m o  
n a w a ł u  p r a c y  i robi  w sz ys tk o ,  co 
m oże ,  ż e b y  s p o p u l a r y z o w a ć  s a m ą  
i d e ę  T a r g ó w .

M oś.: k toś  p o w i e d z  eć,  że n a s z e  
T a r g i  nie  m a j ą  t a k i e g o  ro z m a c h u ,  
k t ó ry  c e c h u j e  te g o  r o d z a ju  im pr ezy  
w P o z n a n i u  i L w o w i e .  N a raz i e  z a 
p e w n e  je sz c z e  te g o  r o z m a c h u  n i e 
ma,  a le  z c z a s e m  m o ż e  i W  Ino 
zdoL ędzi e  się n a  sze roki  gest .  N a 
to m ia s t  p r o sz ę  zwróc ić  u w a g ę  na  
to, czego  P o z n a ń  i L w ć  w n .e  p o 
siadają:  m ia n o w ic ie  na  śl iczne  tło 
w i leńsk iego  p e j z a / u .  C zyż  nie m a 
lowniczo  w y g lą d a ją  te  góry  i p a g ó r 
ki sp o w i t e  zii ' e n i ą  i o p r o m i e n i o n e  
blas ka mi  z a c h o d z ą c e g o  s łońca?  O b y  
to  s ło ńc e  by ło  n a  n a s  ł a s k a w e  w 
czas ie  t rw a n i a  T a r g u w ,  złociło sz c z y 
ty gó*, odc in a ło  n a  tle sz af i ro wego 
n i e b a  p ł a szczyz ny  p a w i l o n ó w  i kio-

Duże  zasług i  w organizac j i  t ego  
dzia łu  położyl i  d y r e k t o r  Lich ta ro-  
wicz,  prof. E h r e n k r e u t z o w a  i p. S o 
k o ło w s k a .

W  dz ia le p r z e m y s ł u  l u d o w e g o  
b ę d ą  f ig urow ać  e k s p o n a t y ,  n a d e s ł a 
n e  z Es tonj i  k tór a  oficjalnie zg ło
siła swe ,  udz ia ł  w a tg ach .  Co się 
tyc zy  Ł o t w y ,  to p o m m o  ob ie t n ic y  
wzięc ia  udz ia łu  w w y s t aw ie ,  w o- 
s t a tm e j  chwili  z r e z y g n o w a ł a  z tych  
z a m ia ró w .  M o ż n a  p r z y p u s z c z ać ,  że 
g ł ó w n y m  m o t y w e m  o d m o w y  by ł  
nie b r a k  p ie n i ędz y ,  j ak  głosi ły m o 
t y w y  of icjalne,  l ecz w c h o d z i ł y  tu w 
grę  p e w n e  p o s u n i ę c i a  d y p l o m a 
tyc zne .

R z e m i o s ł o  r e p r e z e n t u j ą  p r z e w a ż 
nie  s to la rze .  S p o r o  firm n a d e s ł a ło

1

P rz y  w y j s - . u  z w y s t a w y  z e g n a  
n a s  k iosk  , ,Kur je ra  V l e ń s k i e g o “ . 
S c  any  z e w n ę t r z n e  u g^r y  zd o b ią  
p ł a s k o r z e ź b y ,  w e w n ą t r z  g u s t o w n e  
ki . .my.  N a  - : i a n a c h  b a r w n e  r e p r o 
d u k c j e  o b r a z ó w  a i t y s  ó w  wi leńsk ich :  
Ja m o n t t a ,  D a w i d o w s k i e g o ,  M ie dz y-  
b ło ck ie go  i Ku leszy .  B ę d ą  o n e  czę  
śc ią  s k ł a d o w ą  a lb um u ,  z a w i e r a j ą c e 
go szereg  r e p r o d u k c y j  b a r w n y c h  z 
o b r a z y  w a r t y s t ó w  wi l eńsk . ch  i s t a 
now ić  b ę d ą  b e r p ł a t n e  prenr jum 
d la  p r e n u m e r u t o r ó w  , .Kur je ra  Wi  
e ń s k i e g o “ Z a z w y c z a j  a r t y s t a  w 

o c e n ie  r e p r o d u k c j i  s w e g o  ob ru zu  
jes t  b a r d z o  w y m a g a j ą c y  i n a  t e m  
mie jsc u  m u s z ę  z a z n a cz y ć ,  że n a 
dz ieje  a r ty s tó w  na  p i ę k n e  w y k o n a 
nie r e p r o d u k c y j  ich o b r a z ó w ,  prze-

Dyrektor  Targów p. inż. JA N  Ł U C Z r\0 \V SK L

w y s t a w - o n y c n  e k s p o n a t ó w ,  k ^ r y c h  
ca ło ks z ta ł t  z o b a c z y m y  d o p i e r o  d? 9, 
w dniu  o tw a r c i a  T a r g ó w .  J e d n o  tyl 
ko  m o ż n a  s twierdz ić :  dz ięki  życzl i 
w e m u  p o p a r ciu p.  w o j e w o d y  Racz-  
k iewicz a ,  wysi łki  p o s z c z e g ó l n y c h  or- 
gan iza cy j  i o s ó b  nie posz ły  na  m a r 
ne;  T a rg i  w ty m  ro k u  w y g l ą d a j ą  o- 
kaza le j  w p o r ó w n a n i u  z r ok ie m  
1928; w s k a z u j e  n a  to juz s a m a  ilość 
w y s t a w c ó w ,  o 20°/o w i e k r z a  w s t o 
su n k u  do  p ie r w s z y c h  Ta rg ó w .

P r z e d e w s z y s t k u  m w s p a n . a l e  b ę 
dz ie  r e p r e z e n t o w a n y  dział  p r z e m y 
słu i sz tuk ,  ludowej :  k. i imy,  galan-  
te r ja  d r z e w n a ,  k o s t j u m y  lu d o w e  
i t. d. S p e c j a ln e  jury w y b ie ra ło  ek  
sp on a ty ,  s tosu ją c  d u ż e  w y m a g a n i a  
przy o c e n ’" ich w a lo r ó w  a r t y s t y c z 
nych.  R e p r e z e n t o w a n e  b ę d ą  w o j e 
w ó d z t w a :  wi leńsk ie  nowogi  ódzkie ,  
polesk ie ,  b i a ło s tocki e  i wołyńskie .  
Ki l .my z W i l e n sz c 7 y z u y  o d d a w n a  
m a j ą  u s ta lo n ą  r e p u ta c ję  n a  w y s t a 
w a c h  w P o z n a n i u  c ieszy ły  się d u 
ży m  p o p y t e m ,  z n a jd u ją c  c h ę t n y c h  
n a b y w c ó w  m e t y l k o  w kra ju,  l ecz  
i z agran icą .  Miłośnic}’ k i l imów b ę 
d ą  mogli ,  o g lą da ią c  e k s p o n a ty  t ego  
dz iału,  z a u w a z y ć  p e w n e  różnic  w 
z a s t o s o w a n i u  przez  lud ty ch  lub 
in n y ch  m o t y w o  z o r n p m e n t a c y j n y c h ,  
z a l e ż n y c h  od  a a n e j  mie jscowośc i .

zg łos zenia  n a  w y s t a w ę  i l o k o w a ć  
b ę d ą  w y r o b y  w z ak re s i e  m e b l a r s t w a  
w sp ec ja ln ie  n a  te n  cel  u d z i e lo n y c h  
do ln y c h  „a .ach  W y d z i a ł u  Sz tu k  P ięk  
ny c h  U. S. B , p o d z . e l o n y r h  p r z e 
g r ó d k a m i  ia kb y  n a  o d d z i e l n e  p o k o 
je:  syp ia ln ie,  j ada ln ie ,  g ab i ne ty  i t. J .  
S ą d z ą c  z p r z y g o t o w a ń ,  dz.i ł t en  
z a p o w i a d a  się b a r d z o  do b rze ,  m o 
że p o k a z  ten  wskr zes i  d a w n e  t ra  
dy c je  m e b l a r s t w a  wile . skiego,  z n a 
n e g o  ongi  w c a N m  kra ju.

Inne  ga łęz i e  rz e m io s ł a  n ie s te ty  
p r z e d s t a w i a j ą  się s łabiej .  R z e m io s ła  
r e p r e z e n t u j ą  jeszcze" Sz k o ła  o d z i e 
ż o w a  „ P o m i e n i s t y c h "  i szkoły  Z a 
w o d o w e  T o w a r z y s t w a  „ P o m o c  P r a 
cy",  u m i e s z c z o n e  w  sp ec ja ln ie  na  
t e n  cel  w y b u d o w a n y m  pa w :  'orne.  
u - dą  tutaj  r o z m i e s z c z o n e  ro b o ty  

uczn io w sk ie  z r o z m a i t y c h  dzia łów i 
r z e m i o t ł a  i p r z e m y s ł u  a r t y s t y c z n e 
go. A  więc  ł a d n e  m e b l e  s ty low e,  
w y k o n a n e  w w a r s z t a t a c h  szko lnych ,  
o b o k  p r a c e  w c h o d z ą c e  w  z a k r e s  
m a l a r s t w a  d e k o r a c y j n e g o  " o r az  r y 
sunki  i s tu d ja  olejne ,  p r a c e  uczn-ow 
v»ieczorowej Szk o ły  R y s u n k o w e j .  
Wie l e  f. rm n a d e s ł a ł o  w y r o b y  o chn- 
r a k t e i z e  z d o b n ic z y m  z u w z g l ę d n i e 
n i e m  dz .a łu  robol  r ę c z n y c h

Jeżel .  ch odz i  o p r z e m y s ł  i h a n 
del,  n i e s p u s ó b  wymi en ić  w sz ys t k i ch  
firm, b i o rą c y c h  udz ia ł  w wys ta w ie ,  
z a z n a c z y r  j e d n a k  n a k z y ,  że nie- 
ty lko  m ie j s c o w e  firmy f iguru ją  na 
wy s t aw ie :  o b o k  firm z ca łej  Po lski  
są  je szcze  p r y w a t n e  firmy ze 
Szwecj i ,  F in landji ,  Szwajcar j i ,  Aust r j i  
i t. d, _ ziaf s p o ż y w c z y  i dz ia ł  p rze-  
m y s ł o w o - ro ln y  r e p r e z e n t u j ą  firmy 
w o j e w ó d z t w  w s c h o d n i c h  ( ln ' a r s two,  
ry b a c t w o  i t. d.).

i C z o ł o w e  mi e jsc e  za jm u ją  asy 
p a ń s t w o w e  z e k b p o n a ta m i ,  ilustru- 
j ą c e m i  o b e c n y  s t an  g o sp o d a r k i  l eś 
nej.  B ę a z ie  tu f igu io wa ło :  r y b a c tw o ,  
ło w ie c tw o,  p r o d u k c a  na s io n  i t. d. 
P r z e m y s ł  ro lny  b ę d z ie  r e p r e z e n t o -  
wany s z e r e g ie m  firm, m ię dz y  in nemi  
f i rmą . . Z y g m u n t  N a g r o d z k i" ,  m ie ć  
to  b ę d z ie  z w ią z e k  z w y s t a w ą  ro ln i 
czą,  do  k t óre j  p r z y g o t o w a n i a  s ą  już  
w  p e ł n y m  toku .

P r z e m y s ł  w łó k ie n n ic zy  i lust rują 
w y r o b y  firm z L o d z i  i Bia łegos toku ,

szły wszelli ie o c zek iw an ie .  P o d  ty m  
w z g l ę d e n  m o ż e m y  b yć  d u m n i  z te* 
go, że W i l - o p o s i a d a  ta k i ch  soe c ja -  
n s tó w w dz ia dz in ie  b a r w n y c h  r e 
p r o d u k c y j

Z a s ł u g a  to p r z e d e w s z y s t k i e m  dru-  
Karni „Zni cz" ,  w  k tó re  zos ta ły  w y 
k o n a n e  odoi tk j  b a r w n e ,  b ę d ą c e  p o 
n i e k ą d  r e w e l a c j ą  dla Wi ina ,  i z m -  
n ^ g o  c y n k o g i a f a  p. Z a n i e w s k i e g o ,  
k tó ry  d o s k o n a l e  w y k o n a ł  kl isze 
b a r w n e .

Ne z a k o ń c z e n i e  życzyć  nfależy 
p o w o d z e n i a  T a r g o m  P ó ł n o c n y m ,  po  
s i a d a ją c y m  tak  w a ż n e  z n a c z e n i e  w 
d a ls z y m  rozwoiu  życ ia  g o s p o J a r c z e -  
go  i k u l t ur a ln ego  W i le ń s z c z y zn y ,  
o r az  p o d z i ę k o w a ć  t y m  ws zys tk im ,  
k t ó rz y  w te n  lub inny  s p o s ó b  p r z y 
czynili  bię d c  u św ie tn ie n i a  w y s t a w y .

Marjan Kulesza.
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n o c n y c h ,  n a d s z e d ł  cały s z e r e g  d e 
p e s z  i l is tów z życ z e n ia m i  p o w o 
d z e ń ^ .

Mi n is te r  kom u n ik ac j i  Ki ihn,  k t ó 
ry osobiśc ie  p r z e d  d w o m a  laty o t w o 
rzy ł  p i e - w s z e  T arg P ó ł n o c n e ,  t e l e 
g r a f u j e -

Nie  m o g ę  n i e s t e t y  b y ć  o b e c n y m  
n a  o tw arc iu  II. T a r g ó w  P ó ł n o c n y c h ,  
d i i ę k u j ę  za p r z e s ł a n e  rr.i z a p r o s z e 
nie i s k ł a d a m  n a  r ę c r  P a n a  Prezy
d e n t a  m .a s ta  życ z e n ia  jak  n a j p o m y ś l 
n ie j sz ego  rozw oj u  . p o w o d z e n i a  T a r  
guw.  Min  s te r  Ki ihn .

Minis te r  p o c z t  . t e le g ra ró w  d e 
p eszu je  d o  Dy rekc j i  T a r g ó w ;  Nie 
m o g ą c  p r z y b y ć  osol iście p r z e s y ł a m  
ż y c z e n i a  p o m y ś l n y c h  w y n i k ó w  p r a 
cy i da i s z e g o  rozw oju  T a . g ó w  I. 
Bo e rn e r ,  m in is te r  P o c z t  T e l e g r a 
fów.

Z  M in i s te r s tw a  S p r a w  Z a g r a 
n ic zny ch  nad e b z ło  p i s m o  S e k r e t a i -  
j a tu  z a w i a d o m , e n . e m ,  że p. nuni -  
s t e r  Z a le sk i ,  p r z e b y w a j ą c y  w  G e 
n e w i e  n a  sesji  Ligi  N a r o d ó w ,  m e  
m o ż e  przyDyć n a  o tw a r c i e  T a r g ó w

Giówna brama wejściowa na teren  Targów.

Prosim y zw iedzających Targi Północne o obejrzenie w  stoisku  
n Kur jera  li ileńskiego“ (naprzeciwko giowaego wejścia) próbnych  
B A R W N Y C H  R E P R O D U K C Y J  obrazów m alarzy w ileńskich , 
z których składać się będzie /  częśc Album u sztuki iłeńskiej. 
Album  to otrzym ają prenumeratorowie „Kuriera  li ileńskiego", 
jako premjum bezpłatne.

p - z e m y s f  c iezk  zo b r a z u ją  firmy z 
G ó r n e g o  Ś ląska ,  Będz ina ,  o r az  s y n 
d y k a t y  h u t  ż e l azn y ch  za p o ś r e d  
m e t w e m  s t o i s k a  p r o p a g a n d o w e g o  
zr z e sz en ia  h u r t o w n . k o w  ce laza  K r e 
s ó w  W s c h o d n i c h !  T e r e r  w y s t a w o w y  
u r o z m a ic a ją  d e k o r a c j e  k w i a t o w e  n a  
t r a w n ik a c h ,  u m ie ję tn ie  r o z p l a n o w a 
n e  p r zez mie jsk  e go  o g r o d n i k a  p.  
B a l u k a s a  W  d e k o r a c j a c h  k w i a t o 
w y c h  b iorą  udz ia ł  z n a n e  w i le ńsk ie  
f i rmy W e l l e r a  i -nne.

KOMITET WYKONAWCZY 
ii iTa r c o w  p ó łn o c n y c h

k o m u n i k u j e ,  że zam ias t  b a n k i e t u  
z okaz j  o tw a rc ia  T a r g ó w  p r z e z n a 
czył  1300 zł. n a  s c h r o m s k o  d la  s ie 
ro t  Im, M a r s z a ł k a  P i ł s u d s k i e g o  w 

Wilnie.

P rezy d en t  miasta W ilna p. JÓ Z E F  F O L E JE W S K Ł
Prezes K om itetu W ykonaw czego II T argów  P ó łn o cn y ch .

c z ę s to k r o ć  n ie d o ś ć  ene rg i czn ie  p rz ez  
n a s  s a m y c h  z w a lc zan e ,  p r z e s z k o d y  

K a r d y n a l n e m  z a d a n i e m  w s z r 1- 
kich ta rg ów ,  a  t a rg ó w  W il e ń sk ic h  w 
szczególnośc i -  , es t  in te n sy f ik ac ja  w y 
m ia n y  ta k  t o w a r ó w  p r o d u k o w a n y c h  
n a  d a n e m  t e ry to r ju m ,  jak  t o w a r ó w  
k o n s u m o w a n y c h  n a  t e m  te ry to r jum,  
jak  w r e s z c .e  t o w a r ó w ,  b ę d ą c y c h  
p r z e d m i o t e m  h a n d l u  p o ś r e d n i c z ą c e 
go lub t r a n z y t o w e g o  P o w o j e n n a  o b 
fi tość t a r g ó w  we wszys tk  ch k r a 
jach  E u r o p y  z n a jd u je  sw o je  u z a s a d 
n ie n i e  w z m ia n ie  ogć i . iych  w a r u n 
k ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  w szczególn i  ś- 
ci g ra n ic  ce ln yc h ,  o r az  w  w y p ł y w a 
jącej  s tą d  k o n . e c z n o ś c i  z r e o r g a n i z o 
w a n ia  ek s p a n s j i  g o spoda rcze j .  T a rg i  
s t a n o w ą  z n a k o m i t y  ś r o d e k  d o  z a 
p o z n a n i a  s w y c h  o d b ‘orcó w i d o s t a w 
ców z w ła s n y m  h a n d l e m  i p r o d u k c i ą  
oraz  do  p o z n a n i a  p r z e m y s ł u  i h a n 
d lu o b cego .  D l a t e g o  tez,  mim o sw» 
wielkiej  l iczby,  t a ig i  p o w o j e n n e  w 
z n a c z n e j  w ię ks ze  ^ci w y p a d k ó w  c ie 
szą  s ę  p o w o d z e n i e m

M ia s to  Wi lno jes t  p u n k t e m  p o d  
k a ż d y m  wzgli d e m  n a d a j ą c y m  się 
ja k o  m ie j sce  t a r g ó w  w p o łn o c n o -  
w s cho dn ie j  części  1 r ropy.  W b r e w  
us t a lo n e j  d o t y c h c z a s  opinji ,  T a rg i  
W  i leńskie  p o w i n n y  się s tać  miej 
s c e m  h a n d l o w e g o  k o n t a k t u  dla c a 
łe go  p ó ł n o c n e g o  w s c h o d u  E u r o p y .  
P o w i n n y  o n e  s t ać  się p u n k t e m  z a 
i n t e r e s o w a n i a  n ie ty l ko  h a n d l o w c ó w  
4-ch p ó ł n o c n o  - wi c h o d n i c h  w o j e 
w ó d z t w  R z eczypos po l i te j ,  l ecz rów-

t r a lną  i P ru sa m i  W s c h o d n i e m i  z j e d 
nej  s t rony ,  a R o s j ą  z drugie j  s t rony .  
Próc z  tego,  p r z e z  Wi lno  o d b y w a ł  
się p r z e d  w o j n ą  n a d e r  o ż y w i o n y  
h a n d e l  t r a n z y t o w y  w z d łu ż  hnji  k o l e 
jow e j  R o m r y — W i l n o —L . p a  wa.

P o  wojn ie,  s k u t k i e m  w y p a d k ó w  
n a t u r y  po l i tyczne j ,  W ’lno zos ta ło  
izo lo w an e  od  s w e g o  n a t u r a l n e g o  
o b s z a ru  n ą ż e n i a  g o s p o d a r c z e g o .  
ile j e d n a k  W 'no  m a  o d z y s k a - 
p r z y n a jm n ie j  c zęśc io w o s w e  z n a c z e 
nie g o s p o d a r c z e ,  mus i  o n o  o d z y s k a ć  
k o n t a k t  z o w y m  o b s z a r e m .

D r o g a  w ty m  k i e r u n k u  jes t  d łu 
ga, t r u d n a  i w y m a g a j ą c a  wielu w y 
s i łków.  W i l n o  j e d n a k ż e  nie m a  p r a 
w a  z a p o m i n a ć  o p r z y n a l e ż n e j  mu  
g o s p o d a r c z e j  roli, a w in n o  s y s t e m a 
ty cznie  i k o n s e k w e n t n i e  dążyć  do  
o d b u d o w y  s w e g o  s ta now is ka  I ierw-  
sz y m  ku  t e m u  k r o k i t m  ią Targ i  
P o ł n o c n e .  W  d o b ie  o b e c n e j  jnst  już 
m o ż l i w em  u c z y n ie n i e  z W i l n a  i W i 
leńsk ic h  T a r g ó w  mie isca,  gdz ie  się 
sp o t y k a j ą  p r z e d s ta w ic ie le  źyr ia  g o s 
p o d a r c z e g o  całej  N a d b a ł t y k i  Nie  
Kró lewiec ,  n ie  K o w n o  m o ż e  być  
m ie j s c e m  t a k ie g o  rendez-voiisl l ecz 
właśn ie  Wi ln o .  W i lno  jes t  p r zec ie ż  
n a t u r a l n y m  e t a p e m  h a n d l o w y m  m i ę 
dzy Ś r o d k o w ą  E u r o p ą  i Ros ją .  K r ó 
lew ie c  i K o w n o  są p o ł o ż o n e  z b y t 
n io n a  p ó łn o c  i s tą d  m u s z ą  u lec  w 
k o n k u r e n c y j n e j  walce  z n a c z n ie  d o 
godn ie j  s y t u o w a n e j  R y d z e ,  a w 
przysz łośc i  z a w t w n e  i L ip  awie.  
Najbl .że i  do  r y n k ó w  rosy jsk ich  zna j
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Od k ilku dr.i^iiudcłipdzą;) ataąniu- 
jące wiadomućtsiHł zaipstfca^Tijn stpsuj1 
ków wtosf§®jń£wW&iaTOkil*r, jako 
też o licznych dem onstrac jach  anty- 

awłoąk i c ^ w Z ą g u e J ń u ^ i ,  i;inych mia 
.staon .Cbęaa^acji P j .p h .ro b ach  Ujgp 
^K i jhuizeęU j e d n a n e ,

tóf¥T«<*y<wH fłP # 59r łg f #  PMIS.VrlrKT

H! I t l i l t t i
bajd^u  P./..jgnębiające^wra 
ca% ludność vr Trieśc

/S,-łuiat-5̂  pir7ariuzlnfzi;r7a na nozycii w 1920 roi

rych
m fSWy^Pfr, a dla 
k rew nych miało tragiczne

nie
odw

acn
-ńąąjjSąsWw zupełności; podniecenie opi 
#1 j i . Wn 51 '>"i«>,r oc.H j ^ y ę t . k ^ y k o n a n o ^ ^ U w j c z ^ p r c d .
s k e ^ ik d : nie- f ifi& puspez^_gp egzeku 
ęjW ( l a d z i e s ł y u t k u ^ ą ^ . g p ^ z i n  no 

vugłóhz<yjiu ajyroku, M /ri.  -,7ĄCzaj. u-
ś X)

rfii«bqfoch#w p;^ jJp9C z> ^k^ j po^dp/.ę ,-  
-RWn^fitrayy i>Jżt§SŚez.iAIł0f<? ' W , ‘Sito1 
»& cyw^ęvfy,łP->¥b  ć W ^ P - i b 1^  M B ; 
,«4, -■filjicfbw .T.ęig.^ię.-r, ^Ojgi
do Bazo w ie j  pilnowała milicja faszy
stowska, ± ł ć p . * i e ,  .wiedz iuła..Ynaw ętg l 
do czego ■peznaczoiió  kofrdon, ppnieĄ 
waż p r z e l a ł y  czas rozp raw y  sądowej 
całe m ia i tO 'b y ło  pełne I żołnierzy i 
s traży faszystowskiej, bndząc wraże- 

izji yojskowego. Skazanych 
oiŁ w sam ochodach  p a n c e r 

nych na miejsce egzekucji, gdzie na- 
tj ch m iaJ t  jiyzygotow ano wszystko do 
w y k o n a n a  wyroku. 58 bataljon  m ili
cji faszystowskiej rozstąpił się w 
czworokajźz Wejściem na jednej z je 
go stron, f-istiwiojio 4 krzesła, do k tó 
rych  p r z y j r z a n o  straceńców, poczem 
56 m ilic jan tów  wystrzelito w ich ple
cy. W e d ł ^  ra p o r tu  faszystowskiego 
w s z y s tk ie 'P fe jw fc  .odrazu uśm ierco
no. Przed śniiercątlflednak spowiadali 
się i przy BSŁćitEMki jświętszy Sakra 
ment, p rzyczen^K siądz  towarzyszy! 
im aż do miejsca w ykonania  wyroku, 
gdzie nie było ‘ ńikogo z obcych.

Nikt nie spodziewał się, że w yko
n a n i e  \%r«sku siukfąpt jeszcze w nocy 
zaraz ■p&ddgoóogftnsrfciiiM, co nastąpiło  

- jeszcze ilpraeflispotnucąc Jak  donosi 
-hauniini-kitf csjJic jalnyF nie udzielono 
pozwolenia skazanym  pożegnać się ze 
t-wlp i pii, ■ k rew  Q-y ntU, yihog i a ż wszyscy 

^Dyji ŷ Tiietścą^., Faszystowskie
pismy^bPopolp, di, X4 '.eVtęh;za dwa dni 

.EÓłfW^łSflb sątloiką,. pisało, że 
przps/kipcy,, eK ppdf.^tHowtt; kontrolą, 
.a^ytjizaptyąigęj c\fcszójkł8nUh k o n tak to 
wi pomiędzy nimi Okoliczność la

* k u t k v ^ M u . ą »  , j ^ l i u g o , .  sk..„ąm;go 
_^WcU\juyjałaMop^iek Jrugięgo odebiut
sobię ży jU31 Jne ir lS .  .Toiq.

C narakteryslycznem  jesj^ VWf
oi^ka* , ju ^ v ią ę : ti,

.?tąra  sic
-kfe>  f l l j w & . j f  *H-ł
.wn ętrz ojjjnm b /yc^pm a caJyA.ńM tycli- 
,0  wyko napici, .yyyroku nic pijano ,nt£ 
żą4ńe P*'Btła ^s^ystywsKitj, „jWż-dg- 

. j n p ^ o  ;hub ,PpB dU PJko pf ięjąjyjy, £$- 
muiyjkał. ,,(iuv^j:b/.rsti,£e |^ ,Mv-Yi¥^S'4’ 

jprfi'sa. fąszyslpw.skm pisaki. j ^ W W ^  
.p taed .ą j in ę ry ą  p/ąktd.(„
^'riijSLyc"[ciiąfąJ'yiryzo.jytj[ jGfjrląjiu ją
•fcfotSftW* i f B ^ r f ł i a W
scy ska'zańcv um rą  jalco tciiocź^^ ,.hj- 

.dn^ikie pis nip. mu^iajp zpiie^^^s-woje 
t^dęjne ponieiyąż.skązani byli fJtfteU?}p 
spokojni i poważni Pismo dopatrzydo 

- się w ten*, skra jnego  .cynizmu. Obec
ność obcych konsulów- uniemożliwiła 
faszystowskiej pras.ie nazwać o sk a r
żonych zbójami i tchórzami. Dlatego 
też postępowanie p ro k u ra to ra  Defiie- 
go było bardzo ostrożne, nie mógł m ó 
wić on o oskarżonych jako o agentach 
państw a obcego, tern m niej jako o ban  
dytach, a musiał zadowolnić się kons
ta tow aniem  tego, że zamachy były de
m onstrac ją  przeciwko faszyzmowi.

Pomim o tego że p rasa  faszystows
ka donosiła o swobodnej obronie os
karżonych  na rozpraw ie sądowej, o- 
brońcy ich nie bronili. Jecz oskarżali. 
P rzekonali się o tern i obcy konsulo- 
wie l  derzająccm  było, jak  prezes try 
bunału  generał Cristini śpieszył się ze 
skończeniem rozprawy sądowej. Cri
stini uroczyście pow itany z inny mi 
sędziami w Trieście, nie ukazał się 
więcej w Trieście ■ zaraz po ukończe
niu rozprawy- w yjechał pocichu z 
Triestu. Triestenski kom endan t gene
rał Vacari nie odprow adzał Cristinie- 
go na dworzec, chociaż obecny był 
przy jego powitaniu. Yacariemu miało 
być w ręczone podan ie  o ułaskawienie 
aby odesłał je do Rzymiu, lecz faszyści 
zrobili m u  niespodziankę a mianow i- 
cie w niedzielę rano  oznajmili mu, że 
w yrok śmierci już w ykonano i że po
danie o u łaskaw ienie jest już bezce
lowe.
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Miłość detektywa.
Autoryzowany przekład z angielskiego J. ZydleroweJ.

i R o z d z i a ł  VtCT. „Sprawra niezwykłej wagi. Usłuchaj

i{5l 1-A.NA « 1  M i t w A .  „ a  zegarek. Cały kw«.
redakcji  „Sowy“ przy b iu rku  d ran s  jm arnow any l

siedziała panna M argareta Przyszła jej pewma myśl, Hastings
W arrifc, 1 sk zwykle w ytw orna w swej wyszedł na  kolację. Jeżeli poszedł
sk ro m n e j^  s u k n i ; “ gładko u c z d s u n a ^ ^ u i r ,  gaRv. zwykle, to pewnie tam 
jakgd jjr^rJrozfłoczynała dopiero, nie jeszcze siedzi. Posłała chłopca. Wró- 
za.ś kiińczyła sw:ą codzienną pracę. cił w pięć m inut.  Nie znalazł szefa.

L e ja ł  przed n ią  bloczek, .vTctór\m ■—-  Psiąkość! —  m ruknęła  W arren ,
zap isa l i  przed dziesięciu m inu tam i S pojrzała .znów  na zegarek. Dwa-
zleceń^- Gethryna. Umiała je już na- dzieścia po dziesiątej. Włożyła kape-

W m iarę  jak  upływały minu- lusz, ten mały kapelusik, k tóry  wy-

W
Hasti

pamięi
ty niiipokoiła się coraz więcej nie- 
obecn łśqg | Szefa. N ajw yraźnie j trze- 
ba bysk-coś, w ykonać bez- s tra ty  cza^ 
su, a w i^za-s- Z b - y - t - -
znała pu łkow nika Gethryna, żeby nie 
wiedzieć, iż „cit^kavs-y! kdw ąt“ Łl by łJ ‘ 
ty lko pozorem. Tak, to  musiało mieć
■■ C?SY^roł 3 f  niepowiedział wyrąznae, z nac isk iem , ze
J  . a ; .  l » ^ K i f i f i t i ^ C 8 f l A 7 t e i i f 0-
nować do niego, jak t>lko znajdzie 
J e ń b ' t f t U t , M ) H i ^  s R j ^ f  iećTeżBo-
-wiccbiioą, gdzieś"BeHioidasI ersanil.był

nocy zatnto Tb ode a: 
w Xia >NW uhfce) m f^ - W iW z y ć y  rfbf 
który  z nich znat tego Masters^ą^ą, $f- 
myślała. To też t j lk o  pozór. A jesz
cze ta łacina! —PPrecież to znaczy

W j a Z i a Ł  -ICl.łtt Dliii łł Ł> « 11 fł A i Ł a  ̂i y O -.-ca L. v a. , ( ......... , r i - «S

ofiTófiie . O produktj] . włókna^ lnianego.
m a w u e e l w  s w  —  ' m s n a o n i ó o

i jod śmierci'kuijoij ii  Vwntiql<i,

1 Lo/i Chaiiey —  ,ofiara_ filmu.
aJr.Ldink,s, a Chi^Ee pbijipliji wycierał

woływał tyle w zruszeń u redaktora, 
kopję zlecenia G ethryna umieściła 
na stole Hasłing-,a 'w raz  z pośpiesz
nie n ap isan ą  notatką, Zeszła nadoł 
i znalazła się na Fleet Street.

P o  trzech nitAidanych próbach 
złapała wreszcie taksówkę, której 
4cier«rtdca>.zgi)«bdl się «u.\»ieść ją  aż na 
FofcsU R oad  Nb,W. 
bscByło sto rh <RaiI.cy H arfenar czy 

©Fota łtegq. qoMargHTetai3 skorzystała 
-z>płzydłixii-y/biąCTi jazdy  i obmyśliła 
d w ie  bisUiejeioJedna m ia ła  być użyta, 
jazałirteiB Masberson-^)rzek<(»roczył iuż 
pńjedaiestitkęriidęugEp inuiiła opowie- 
dzie^^-jeżiołjcAla^terkftn ftkate  się czło- 
-Y»iBko3tn Jl>4 ds^reoft j? .'flSu M argaret i 
Jiythń^bwdarji ełjarddwiafeoiwi:Podobały 
się jej. WłodeinanMbsf«sditł>^i miała

im fi a
Każdy wy!Ltftfcc&iriA!1 s j ^ ^ m y ś le ć  

jak^ęp j k jedy produkow ać, aby osiąg
nąć —  za swoją pracę i dany tow ar— 
m aksym alną  cenę i zbyć go w mo.Ti- 
w ie kró tk im  czasie.

T ak  też postąp ił  rolnik —  gdy o- 
kaz iła się nadprodukcja  różnych ga
tunków  zbóż, konsum ow anych  w k r a 
ju —  powiększył upraw ę lnu, licząc 
na eksport zagranicę.

Niestety i ten p roduk t nie znalazł 
odpowiedniego - nabywcy, z powodu 
silnej konkurencji  Łotwy i Rosji, a 
także, niedość dobrego gatunku n a 
szego wdókna.

W praw dzie len nasz nie jest g o r
szy od rosyjskiego a zaś jest znacznie 
lepszy od np czechosłowackiego —  z 
którego jednak  czeskie przędzalnie 
wyrabiają  dość dobrą przędzę Gdyby 
więc odbiorcam i byli właśnie Czesi, 
to konkurencję  z ich gatunkiem  len 
nasz bezw-ątpienia wytrzymałby. W 
danym  w ypadku  idzie o odbiorców 
bardzo wymagających, wrięc też trze
ba im dać howrar w najlepszym  ga
tunku.

Aby wytworzyć taki ulepszony ga
tunek włókna lnianego należy —  nie 
bzekając na  dojrzew-anie s iemienia—. 
zrywwać len wr czasie pełnego kwim ię 
cia t. j. gdy z łodyg najp ierw  zakwit- 
łych, zaczną opadać listki kwiatu. 
Gatunek włókna, o trzym any właśnie 
z takiego lnu, o tyle będzie przew yż
szał wartością w łókna z lnu dojizałe- 
go, że pokry je wr całości stratę siemie
nia i napewno znajdzie nabywców — 
którem i będą: p rzędzaln ie  belgijskie 
lub angielskie, przerab ia jące  najlepsze 
gatunki w łókna lnianego.

Specjalistom Iniarskim wńadomo, 
że włókna z hm, zerwanego w czasie

Walka z dumpingiem sowieckim.
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S o w i e c k a  o f e n s y w a  e k o n o m . c z n a  
p r z e c i w k o  Po ls ce  p r z y b ie r a  co ra z  
sz e r sz e  roz m ia ry  J e d n ą  z c e c h  c h a 
r a k t e r y s t y c z n y c h  d u m p i n g u  s o w i e c 
k ie g o  jest  j e go  w y j ą t k o w a  złośl i
wość .  S o w ie ty  s t o s t j a  b o w i e m  nie- 
ty łko  d u m p i n g  t zw.  p rzen ly s ł ow y ,  
u z a s a d n i o n y  n ie ja k o  w a l k ą  o m o ż 
ność  z a t r u d n i e n i a  r o b o t n i k a  w  p r z e 
my śle  k ia j o w y n i ,  o raz  Z a s a d ą  o b n i 
ż a j ą c y ch  się w m ia rę  z w ię kszeni a  
p ro d u k c p ’ k o s z t n w  produkcji . '  d u m 
p in g  s ow ie ck i  cz ę s to  o p a r t y  je s t  
w y ł ą c z n i e  n a  t r&nzakcjach  h a n d l o 
w y c h  ( k u p n o  to w a r u  sp ec ja ln ie  w 
celu s p r z e d a n i a  go w rnnem m ie jscu  
za pó ł  ceny ,  by  u n ie m oM iw ić  t ra n  
z a k c j ę  i n n e g o  p a ń s t w a )  i k i e r o w a n y  
jes t  m o t y w a m  po l i ty c z n e m . ,  co 
6zczeg j lniej  dotk l .  wie o d c z u w a n e  
je s t  p r z e z  e k s p o r t  polsk . .  z w ła sz cza  
n a  r y n k u  a n g  elskim

D u m p m g  so wieck i  d a j e  się r ó w 
nie ż  w e  znak i  po lsk-ernu  r y n k o w i  
w e w n ę t r z n e m u  w  c a ły m  s ze regu  
dz ied z in .  Im por t  o b u w i a  g u m o w e g o  
i l ino leu m,  o p a r t y  n a  s u r o w c a c h  
p o c h o d z e n i a  pozarosy jsk '*  go ( k a u 
c z u k  i k o r e k )  p r z e d s t a w i a  s ię  t e m  
osobliwiej ,  że  c e n y  s p r z e d a ż n e  to 
w a r u  so w i e c k i e g o  w P t  sce  s ą  n :e-

npowiedzieć o starej matce, w prow a
dzonej w błąd podobieństwem  n az
wisk i o tęskniącej narzeczonej. Gdy
by okazał się starszym, wtedy miała 
opowiedzieć o dziewczynie z Kanady, 
ogłoszeniu w Timesie, o cierpieniach, 
łzach, podróży i t. p. W  obu razach 
tak trzeba kierować, żeby m ożna by 
ło zadać pytanie, gdzie Masterson 
znajdow ał się czw artkow ej nocy.

T aksów ka stanęła. Szofer o tw o
rzył drzwiczki.

—  Tutaj, nu m er  14
W  chwili płacenia spostrzegła, że 

serce jej zachowuje się niestosownie. 
Oburzyła się na siebie. Usiłowała po
konać niepokój, niebardzo się to jed
nak  jej powiodło.

T aksów ka zjeżdżała zpowrotem 
ze wzgórza. Ulica była cicha, zbyt 
cicha —  pomyślała M argareta. P o 
sępna nawet, jakaś  ponura . L ata rń  
niewiele. Nie było naw et księż'yca. 
Nigdzie nie widać oświetlonych okien. 
Brudna, niemiła jakaś  ulica.

W  oznaczony m num erem  cz terna
stym wielkim, ciemnym dom u miesz
kał może kiedyś jaki po ten ta t handlo- 
w-y, dziś jednak stanowił on schronie
nie d la  wycofanych z obiegu ludzi, 
może jakichś oryginałów, pokąlnych  
doradców i t p.

M argareta  wchodziła powoli na 
schody. Kom órka odźwiernego była 
pusta Z tablicy dowiedziała się, że 
Jam es Masłerson mieszka pod 6.b na 
pierw-szem piętrze. W inda była n ie
czynna, więc panna  W arren  w-eszła 
na schody, pow tarzając  w pamięci

Ilastings

guzik dz woli ka
Nie słychać było kroków, n ik t nie 

przycisnął k.lfunkii lecz drzwi o tw o
rzyły się.

Mairgareta cofnęła się, pow strzy 
m ując  krzyk. Cichy pisk tylko wry- 
biegł z jej ust... Był to tak zabawmy 
pisk, że sama się roześmiała.

(—  Nie bądź w arja tką , Margareto! 
Czyś nigdy nie słyszała o zamkach 
autom atycznych? W ielka oszczęd
ność czasu.

Serce biło jej mocno, gdy wcho
dziła do małego przedpokoju . Z po 
koju na p raw o  odezwał się głos m ę
ski zrzędny, wysoki:

—  Kto tam ? Właź do licha! P rę 
dzej ! ,

Nacisnęła k lam kę i weszła do sy
pialnego pokoju, którego um eblow a
nie znajdowało się w stanie zdum ie
wającego nieładu. Dogasający na  ko- 
ffifltu ogień... a lem jieralura dzisiaj 
wynosiła 90 stopni w cieniu... wyr n i  
cał kłęby czarnego dym u z poza poła
m anej kraty. PaściH pognieciona i 
porozrzucana po podłodze. Na środku 
pokoju  leżał w ywrócony stół, nao k o 
ło pogniecione gazety. Przed kom in 
kiem siedział skurczony w fotelu 
mężczyzna Włosy w nieładzie, oczy

rych. Snuerć ta •przjszła doóć niespodziewa
nie^* Hollywood 'b y n a jm n ie jn ią  sądSjiło, j e

aprawdę 
tłumy, nie-

tylko artystów, ale i tych, .którzy oglądał 
ZHjartogo artystę -w kreowanych przez
n i*n̂ i if iłTk 1 U ’ AT t ni. .1 "J l.Vv ■ A*T łf i ii ' 1 łłA l*»i ■ r

kwitnięcia, są: jasne o jedwmbistym 
połysku miękkie i elastyczne/ bardzo 
łatwo dające się blicbować a zatem 
nadające  się na najlepsze i na,cieńsze 
gatunki nici. Za przędzę tego rodzaju 
i my płacimy zagranicy ceny potrójne 
a płacie musimy, gdyż w7 k ra ju  się 
takiej m e wytwarza —  wdaśnie z bra 
ku odpowiedniego ga tunku  włókna. 
Zakłady Żyrardów skie p rodukow ały— 
w swoim czasie— taką  przędzę lnianą, 
to też wą roby tej firmy byty bezkou- 
Kurencyjne, np. płótna #,webowe“ i 
adamaszki bielizny stołowej, w y lrzy  
m ywały porów nanie z najlepszemi w 
swiecie a tylko dlatego, że tkane były 
z przędzy w yprodukow anej z niedoj 
rzałego lnu. F ab ryka  zakupywała len 
surowy - -  w podsuszonej słomie —  
i sama, sposobem chemicznym przt 
prowadzała proces roszenia, — u w a
żając przeróbkę tę, za swój specjalny 
wynalazek. Obecnie jest wńadomem, 
ż.e proces roszenia, trw a cokolwiek 
krócej i odbyw a się, jak  przy lnie 
do jrza ł jm . Sądzę yvięc, iż zrobienie 
prob, jest konieczne, gdyż nie wątpię, 
że wydadzą dobre rezultaty i z czasem 
mogą całą produkcję lnu pchnąć  na  
nowe tory. \ v'prayvdzie wydajność 
zbioru będzie mniejsza o jakieś 10°/o, 
lecz skrócony czas uprawyy, roszenia, 
ułatwiona przeróbka i znacznie w ięk
sza cena yyłókna, przeważy szalę, na 
stronę tego ga tunku  Mogą też być 
zachętą do produkcji takiego włókna, 
i tego rodzaju  poyyody, jak: potrzeba 
yycze.sniejszego uprzątnięcia  lnu, aby 
ziemię jirzygotować pod zasiew in n e 
go zboża, lub opóźnienie z zasiewem 
lnu —  k tó ry  choćby wśród lata doko
nany, wyda jeszcze zadayvalniającv 
plon. Fr .  J a n ik .

j e d n o k r o t n i e  n iższe  o d  c e n  s u r o w c a  
i m p o r t o w a n e g o  d o  Rosj i  sowieckie j ,  
Et u ż y t e g o  do  w y r o b ó w  ty ch  a r t y 
ku łó w.

T o  te ż  w  w a r s z a w s k i c h  s fe rach  
g o s p o d a r c z y c h  p o r u s z o n a  jes t  s p r a w a  
o b r o n y  p r z e d  a g r e s y w n o ś c i ą  gos p o -  
darczo-pol i ry  c z n ą  S o w i e t ó w ,  z w ł a 
szcza  :e P o l s k a  nie jes t  z w i ą z a n a  
z S o w i e t a m i  ż a d n y m  t r a k t a t e m  
h a n d l o w y m .

O b r o n a  —  z d a n i e m  tych  s fer  — 
w i n n a  p e j a e w t y m  k ie r u n k u ,  aże b y :

1) w y k o r z y s t a ć  w s z y s t k i e  ś rod k i  
c e ln e  o g r a n i c z e ń  i z a k a z ó w  d o w o z u  
t o w a r ó w  so wieck ich ,  z a g r a ż a j ą c y c h  
p o l s k i e m u  p rz e m y s ło w i .

2) sc en t r a l i z o w ać  ob ro ty  h a n d l o 
w e  z S o w i e t a m i  n a  wzó r  tego ,  j ak  
czy n ią  to o b e c n i e  Niem cy;  op rze t  
t e  o b r o t y  h a n d l o w e  n a  za s a d z ie ,  że 
So w ie ty  ty lko  za t a k ą  s u m ę  m o g ą  
w Po l sc e  s p r z e d a ć ,  za j a k ą  n a b ę d ą  
tu  to w a i  j w ,  p r z y c z e m  spii t y c h  to-  
w a . ó w  win ien  b y ć  u s t a lo n y  po 
m y ś ń  in t e r e só w  p r z e m y s ł u  i h a n d l u  
po lsk ie go .

Środici p o w y ż s z e  m o g ł y b y  w  
z n a c z n y m  s t o p n iu  p rz y c z y n ić  się do  
s t ę p ie n ia  o s t i z a  n i e b e z p i e c z n e g o  
d u m p i n g u  s o w i e c k 7ego.  M. O.

swe piękne historje  i udoskonalając 
je jeszcze. Ale poco tu przyszła, czyż 
nie mogła zaczekać,' aż 
wróci?

Stanąwszy przed num erem  szó
stym, panna M argareta W arren  w y
powiedziała kilka szorstkich uwag 
pod adresem  swej osoby i nacisnęła

krwotoków gardła. Ale oto jeszcze jeden 
skrwfctdk UjsŁffnjbfctóreg®' -twarz przypeirtiilB 
pasą? JK-ą, f f i W
rozwoju swego niezwykłego talentu,
<Ji‘{Lóh'ĆhJfiey -«• . t t ro f i ira  frtmti7) o tia r r jza -  
w udar  Lekarze wsjia^ali zupejnie wyraźnie 
przyczynę jeigo iSmiwci.'uDiogłej zimy, przy 
lUikręf anitf oinsacyjnego .filmu w górach, Lon 
j.ędzil uia otwartej lokomotywie wśród za
wiei śnieżnej i nabawił się zapalenia płuc, z 
którego się jednak napozór wyliczył. Tem su 
mem nastąpiły  komplikacje w gardle, krw o
toki i chory, pozbawiony zupełnie sił, przyku
ty został na szereg tygodni do łóżka, z .które
go już się nie podniósł. Nie mógł nawet, choć 
go w tym celu specjalnie przywieziono do 
Nowego Yorku, oglądać się w swym jedynym 
,,taIRie“ w którym, podobnie, jak i w filmach 
niemych, talent jeigo zabłysnął pełnym blas
kiem.

Mało kto wie, skąd pochodziła każda k la
syczna maska Lona, który był najświetniej
szym mimikiem wiśród wszystkich artystów 
Hollywoodu. Lon był synem głuchoniemych, 
tes t  to szczegół niezmiernie ciekawy. Cała 
rodzina bowiem zmuszona była w ten sosób 
rozmawiać mimiką i Lon sam przyznawał, 
że to po swych głuchoniemych rodzicach o- 
dziedziczył talent operowania zarówno gry
masem twarzy, jak i najdrobniejszym ge
stem. Stąd 'właśnie jego przydomek, klóry 
mu, jako aktorowi, przynosił zaszczyt: czło
wiek o tysiącu twarzy. iNie będąc pięknym, 
miał jednak Lon tw-arz wybitnie fotogeniczną. 
a odziedziczony po rodzicach naturalny dar, 
rozwijał jeszcze przez ustawiczne studjum 
zwierciadlane swej ruchliwej twarzy. Całe 
godziny sędzał iprzed lustrem i nieraz zdarzy
ło się, ku rozpaczy operatora, że 'Lon Cha- 
ncy powtarzał kilkaset metrów filmu, ponie
waż nie był zadowolony z jakiegoś rysu swej 
t warzy.

Taleni Lona zabłysnął po raz. pierwszy w 
,,i)..wonniku z Nudne Ilame" W iktora Hugo. 
Dowiedziawszy się o przeróbce tego dzieła 
na film, Lon Chaney czuł, ze on jeden tylko 
zdolny jest ucieleśnić dzwonnika i  ruszył eo- 
prędz j do Hollywood. Przybył właśnie w 
trakcie rozdawania ról. Jego propozycję ob
jęcia roli rzyjęto i otaksowano jego talent 
na 1000 dolarów tygodniowo. Ale Chaney, m i
mo, że tkwił jesitz-e w szarym tłumie, zażą
da! 2 tysiące Reżyser odmówił i Lon wyje
chał równie szytbko, jak przyjechał. P rzybyw
szy do (Nowego Y orku zastał lam już telegra
ficzną (propozycję: 1Ó00 dolarów. Zażądał 
również telegraficznie 2.000 i zapowiedział 
że każdego tygodnia zwłoki podniesie swe pre
tensje o 500 dolarów. Otrzymał odpowiedź: 
.Przyjeżdżać". Była to pierwsza jego poważ

niejsza rola i pierwszy większy zarobek. Pod 
Koi.iiec swej karjery  zarabiał juz 10 tysięcy 
tygodniowo.

Mimo tak  ej gaży, Lon Chaney żyt niezwy
kłe skromnie i oden.ał się pod tym wzglę
dem całkiem wyraźnie od reszty gw-iazd, ży
jących w krzykliwem i fołyszczącem Holly
wood. Ten człowiek, którego stać byto na 
najkosztowniejsze auto i na wspaniałą willę, 
wychodził ze swego skromnego apartam entu  
i wsiadał do demokratycznej taksówki, któ- 
ra go wiozła do codziennej mrówczej pracy.

A kochali go 'wszyscy: najwięksi i n a j 
mniejsi. „Zbyt tragiczna jest jego 'śmierć, by 
ją można komentować" — oświadczył Don-

W myśl ostatniego życzenia zmarłego, or 
kicstppJaYjtłączniezsaf/cłliowa, grała w czasie 
pogrzebu^ znaną arję z „Pajaców" — „Śmiej 
się pajaPii'•*. Lon Chaney bowiem kochał m u 
zykę i podczas nakręcania  filmów kazał so
bie grać mełodję, zastosowaną do treści, Ułat
wiało' mu to pracę, nieraz bardzo bolesną 
zważywszy, że Lon używał niezwykłych skur
czów twarzy i wszjs tkich członków dla w y
rażenia np. bólu. „Pajace" zaś lubił nade- 
wszystko.

Obok żony zmarłego postępował za t ru m 
ną sierżant F rank  Mc Clnnsky, jeden z boh a
terów wielkiej wojny, ciężko ranny, adopto
wany przez wielkiego artystę, który opłaci! 
wszystkie kosztowne operacje aby z bezkształ
tnej masy ludzkiej, jaką  stanowił pokiereszo
wany sierżant, uczynić znów istotę ludzką. 
Gdy zabrzmiały pierwsze tony „Pajaców", 
stary żołnierz zaszlochał i wlókł się za trum 
ną nawpół żywy, obok żony zmarłego, która 
trzymała się na nogach całą silą nerwów. Na
wet kilku muzykantów opuściło kondukt, nie 
mogąc przemóc wzruszenia, tak niezwykłym 
był nastrój pogrzebowy.

Mniej romantyczną, aniżeli Vałetino, Lon 
Chaney, pozostawi u swych licznych wielbi
cieli zapewne trwalszą pamięć, nizli tamien.

H .  R.

D Z I W N E  P R Z E C Z U C I E  Ś M I E R C I .
Pisma węgierskie donoszą o ciekawym wy 

padku przeczucia własnej śmierci przez czło
wieka zupełnie, zdrowego. W dniu 4 b. m. 
urzędnik sądowy w mieście Sopran, niejaki 
Józef iScheiber, znajdując się w gronie (S w o 
i c h  bliskich w pewnym momencie oświadczył 
im, że czuje się zupełnie zdrowym i nic mu 
spec jalnie nie dolega, doznał jednak ta jem ni
czego uczucia pewności, że śmierć jego n a 
stąpi za kilka godzin. Otoczenie zaczęło go 
prosić i zaklinać, żeby porzucił czarne, ni- 
ezem nieusparwiedliwione wyśli, Scheibler 
wszakże spokojnie poczynił wszelkie przygo
towania, pożegnał się z wszystkimi, wydal 
rozmaite rozporządzenia, wskazał miejsce, 
gdzie trzymał najważniejsze dokumenty, po
wiedział, gdzie i u kogo należą mu się pienią
dze, .gdfeie chowa pieniądze własne i rządowe 
i kiedy wreszcie zakończył wszystkie te p rzy 
gotowania, atak apopleksji położył koniec 
jogo życiu.

Humor zagraniczny.
Maks idzie do opery. Na Lohengrina. 

3ienvszy u'kit m ija  szczęśliwie. W  drugim 
akcie Elza pyta: „Ja.ki twój róo, jakie twoje 
imię?" Ale’ z Lobengrina nie może niczego 
■wydobyć. Chłopiec poprostu  uparł  się jak 
osioł,

Maks się irytuje: — Co za idjutka!
—  Dlaczego idjoltlka? — pyta go tó 

■yarzysz. ,
— Jest się też o co wątrobie z tem n a 

zwiskiem. Poeo się wogóle pyta? KuDilaby 
sobie program, tum wszystko jest wyraźnie 
wypisane.

*. *Znakomity baj,KOjpiisnnz duński Andersen, 
tak się obawiał, aby go żywcem nic pochow a
no, że codziennie wieczorem, k ładąc się 
spać, pnzylepiał do łóżka swego kairtkę, na 
k tó re j  dużńmi 'literami wypisywał:

„Jestem w letngu",

— w m

O k o  o l b r z y m i e g o  j u p i t e r a ,  j « k l e h  o b e c n i e  u i y w ą  
s i ę  d o  o ś w i e t l e ń  p r z y  z d j ę c i a c h  f i l m o w y c h .

błyszczące, pałające gorączką. Ścier
nisko nieogolonej brody  okalało 
szczupłą twarz, ubarw ioną silnemi 
wv piekarni Był to człowiek na jw y
raźniej chory, z silną gorączką.

Pannę W arren  zdjął strach.
Wszystkiego mogła się spodziewać, 
lylko nie tego. Co za szaleństwo było 
tu  przychodzić. Fstne warjactwo! 
Ten człowiek najw yraźnie j jest cho
ry., nie um iała  jednak  zdobyć się na 
litość. Rozszerzone źrenice w pa tryw a
ły się w n ią  niezbyt życzliwie

Zaw ahała się trochę. W  gardle jej 
tak zaschło, że nie mogła przemówić 
słowa.

Mężczyzna wsiał z fotelu. Ze s t ra 
chem zauważyła, że wyglądał na  b a r 
dzo silnego. Uchwycił się parapetu  
kom inka, żeby u trzym ać się na no 
gach. Po trącona  łokciem butelka spa
dła i rozbiła się na  drobne kaw ałki 
o k ra ty  kom inka. Odór rozlanej w ód
ki, k tóry  zawsze doprow adzał M arga
r i tę  do mdłości, wraz z gorącem pa- 
nu jącem  w pokoju  i wzrastającym  lę
kiem, rozstroił jej nerw y ostatecznie.

T rzym ając  się parapetu  kom inka, 
mężczyzna próbow ał się ukłonić.

■— Niech nn  pan i  wybaczy mój 
wygląd —  odezw ał się M argareta 
cofnęła się, usłyszawszy jego głas— 
ale jestem... jestem  n a  usługi... N a
prawdę.. zapew niam  panią... Co pani 
rozkaże... spełnię z rozkoszą. A więc?

Postąpił krok  ku niej, szurając po 
podłodze drżącemi nogami.

M argareta m iała ochotę krzyknąć, 
zacisnęła zęby. Chciała przemówić,

powiedzieć cośkolwiek, opowiedzieć 
jedną  z tych historyj, z których była 
taka  dum na. Nie mogia.

Mężczyzna zbliżał się ku  niej zwoi 
na, jak  pająk.

—  Precz! Przecz! —  krzyknęła. 
Drżała całem ciałem.

Mężczyzna nie trzym ał się już n i 
czego i upadł na kolana. Głowa jego 
kołysała się za każdym  ruchem . Peł
zał do przewróconego stołu i szukał 
w pogniecionych dziennikach

•Margareta rzuciła tęskne spojrze- 
rzenip na drzwi. (Jhciała się poruszyć, 
lecz nogi nie słuchały. Jak  urzeczona 
grozą położenia, w patryw ała  się w 
mężczyznę. Nagle bezwiednie prze
czytała nagłówki artykułów. 
„M o r d e r s t w o  w Abbotshal l !  Śm ierć  
mi n i s t r a !  Bes t j a l ska  zb ro dn ia !  Czy 
to ju ż  bolszew iz m ? “ krzyczały litery.

Tymczasem Masterson znalazł to, 
czego szukał. Usiadł w groteskowej 
pozie n a  podłodze, trzym ając w obu 
rękach  ciężki pi.śtolet. Wycelował lu 
fę prosto w głowę Margarety. Dziew
czynę ogarnęło  naraz  uczucie dziwnej 
bezwładności. Kolana uginały się pod 
nią.

—  Siadać! Siadać mi zaraz! — 
krzyknął mężczyzna ostrym  c h r a p l i 
wym tonem  —  tonem człowieka w 
najwyższej gorączce. *

(D. c. n.)-
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O negdaj na posterunek P . P . w Dziśnie 
zgłosiła 28 ch łetn ia Helena ślazem iczoe a, 
m ieszkanka wsi Kluczyny, gm jaźnieńskiej, 
pow iatu  dziśnieuskiego i zam eldow ała o n a 
stępu jącym  niesłychanym  fakcie

Przed rokiem  pow róciła razem  z mężem 
i R osji sow ieckiej i zam ieszkała we wsi Klu
czyny, guzie zapoznała się z n iejak im  Holu 
bow em  M ii-haum  m itszhaiicem  sąsiedniej 
wsi i człow iekiem  dosyć zam ożnym .

Śiazewiczowa spodobała się Hołubowowi, 
k tó ry  zaczął ubiegać sle o  je j względy, Jecz 
bez skutku. Mąż Heleny Adam zauw ażył 
m iłość H ołubow a do swej młodej żony i 
uczucie jego postanow ił w ykorzystać na sw ój 
sposób. Jakoż w krótce m iędzy nim  a Hołu- 
bow em  zaw arty  został następujący układ*

Niemieccy oficerowie na usługach Sowietów.
Badanie granicy polsko-sowieckiej.

Jslazewicz zrzeke się praw <L. i — y za... 50C 
złotych i 10  pudów  zboża.

Zgodnie z um ow ą, Ślazewlez przyw iózł 
sw oją żonę do  H ołubow a i pozostaw ił ją
u niego.

Lecz żona Ślazewlcza ni-- zgodziła się nt. 
„in teres*1 swego męża, ucickia od „nabywcy** 
1  w róciła do  Ślazewicza.

Holubow rów nież nie dał za w ygraną 
ł postanow ił odebrać „kupioną** kobietę siłą.

Gdy zaś mąż je j cncla i mu w tern do
pomóc, nieszczęśliw a kobieta uciekła do 
swego dziadka, za k tó rego  ra d ą  zaw iado
m iła  o  całej spraw ie policję.

W ładze policyjne wszczęły w te j spraw ie 
energiczne dochodzenie. (c)

W dniach 1 1  i 1 2  b. m. n a  pogranicze 
polsko-sow ieckie zjechała specjalna korni 
> |a z Mińska, k tóra oadaia  odcinki graniczne 
IV ilc jka —Itadoszkowicze.

Ciekav em jest, iż w składzie  nom isji zn a j
dow ało się dw óch oficerów  Reiehsw ehry. .

f ak t ten  potw ieruza w spółpracę Iteichs- 
w ehry z a rm ją  czerw oną. (e)

Groźny pożar w gminie orańskiej.
Ogień strawił 9 gospodarstw.

W czoraj o godzinie 3-ej pp. w ybuchł po- 
la i  w zabudow aniach Józefa Żukowskiego, 

m ieszkańca  wsi Bozygra, gminy orańsk iej.
W obec sprzyjającego w iatru  ogień prze

rzucił się w kró tce na sąsiednie zabudow ania, 
ta k , że w krótce p raw ie  cała wieś sta ła  w 
nrom i. niat-h.

N a m iejsc . F„ża . „  p rzyb j ły straże pi.

żarne  z okolicznych m iasteczek, dzięki k tó
rym  pożar został zlikwidowany.

Ogień zniszczył 9 gospouarsiw  z cakym 
dobytkiem . O fiar w luuziach, na szczejcie, 
nic było. Straty w ełaug prow izorycznych ob
liczeń slęgują supty 40.000 zł. P rzyczyna 
pożaru narazie nic została usłaloDa. (c)

Zbrodnicza natka.
W e wsi 1’raszyny, ipow św ięciańskiego, 

policja ślencza w ykryła w sieni dom u, nale
żącego do Elżbiety M aciejunow ej, zakopane 

_z w ioal now oroaku z odrąbanem  od tułow ia

ŚWIĘCiany
+  W ielki w iec p ro testacy jny  w Kicmie- 

liszkach, pow iatu św ięciańskiego przeciw ko 
w ystąpieniu T reviranusa. W dniu 8 b. ni. 

-w m-ku Kiemieliszkach, powiatu święeiań- 
jskiego podczas odbywającego się tam  do
rocznego „festu" przez miejscowe społeczeń
stwo został zorganizowany wielki wiec z u- 
działem wielotysięcznych tłumów. Po wygło
dzonych  przemówieniach przez pp. Krasic
kiego, Rożnowskiego i Jonaka  zebrani w zno
sząc  okrzyki przeciwko zakusom Niemiec na 
-całość granic Rzeczypospolitej z wielkim en 
tuzjazmem uchwalili następującą rezolucję: 
„Z ebran i n a  wiecu protestacyjnym przeciw no 
wystąpieniu ministra niemieckiego Trevira 
n-usa mieszkańcy gmin kiemieliskiej, pod- 
broazkiej, worniańskiej,  gi-erwiackiej, świr 
skiej,  żukojmańsk.iej i łynliipsl.iej ziemi w i
leńskiej oświadczają, że gotowi są odeprzeć 
każdy  zamach na całość granic Rzeczypo
spolitej. Zebrani protestując przeciwko zaku
som niemieckim na ziemie odwiecznm pol
skie stwierdzają, iż najlepszą rękojmią ca
łości granic Rzeczypospolitej jest skupienie 
się wszystkich w  jednym obozie Marszalka 
Jó ze fa  Piłsudskiego, Który nas wiódł i po 
wiedzie do zwycięstwa”.

ŻYRMUNY.
+  Posiedzenie Rady G m innej w Żyrinu- 

nach. Onegdaj oorbyło się w Żyrmunach po
siedzenie Rady Gminnej w obecności p. s ta 
ros ty  Bogatkowskiego, naczelnika Wydziału 
K urato i jum  Wileńskiego p. Młodkowskiego, 
inspektora  szkolnego p. Rogowskiego i inspek 
iora samorządowego p. Wilczyńskiego. Roz
trząsając zkolei poszczególne punkty  po
rządku  dziennego, zaakceptowano spraw o
zdanie z działalności Zarządu Gminnego oraz 
•wykonania (budżetu za rok 1929-30, oraz przy
jęto regulamin obrad Rad Gminnych. W 
ostatn. punkcie postanowiono przystąpić jesz-

W czoraj w gm achu  Dyrekcji Ko
lei Państw ow ych w Wilnie.rozpoczęła 
się m iędzynarodow a konferencja z u- 
działem ‘przedstawicieli kolei łotew
skich  i estońskich w sprawie p rzy łą
czenia Estonji do bezpośredniej konia 
n ikac j i  osobowej, bagażowej i ekspre
sowej pomiędzy Polską i Łotw ą k tó 
r a  to kom unikac ja  istnieje już pom ię
dzy w ynuenionem i 2 państw am i od 
1 kw ietnia 1929 r.

Z ram ien ia  Ministra K om unikacji 
ob rad o m  prezwodniczy radca Minis
te rs tw a  p. V\ iktor Joezyński, ze s tro 
ny  kolei łotewskich bierze udział p.

b iz i i r a j  wieczorem m ieszkańcy cichego 
W ilna byli św iadkam i niezwykłego pochodu.

U Mickiewicza przeciągnął orszak, który  
aczkolw iek niósł aż k ilka osób na wieczny 
spoczynek w nurtach  W ilji, nie zdradzał żad- 
n« j i ałoby. No czele o rk iestra  dę-ta, potem  
tra n s j iren ty  z napisam i „Cześć P rezydentow i 
.gnącem u Mościckiemu**, Cześć M arszałkowi 

. 1 J ńzefowi Piłsudskiemu**, „Cześć silne 
™  1 orzącem u zbrodnie rządow i4*. Wresz- 

ii foi mowana w czw orokąt grupa osób liio- 
karykatu ry  aresztow anych b. posłów 

,sa’ h ifncrn .iina , Dębskiego i K iernika, 
orzyezen pod każdą z n ich figurow ał odpo- 
w ieani n .pis: pod \ \  itosem poruszającym , za 
pociąg  ęniem sznurka, wszystkiem i częścią 
in i ciała: „M osie, pam iętaj na sw oje słowa, 
że b tdz ie  fiorzei**, p(Ki L icberm anrm . „Precz 
a  L iebcrm anem , obroucą szpiegów niem icc-

Niedziela

W rze in la

Uzi*: Podwyższ. Krzyża Św. 
Jutro: M. 3. Bolesnej, N ikodem a

W s c h ó d  s ł o ń c a — 4 3 m .  8 . 

Z a c h ó d  . — g.  17 m .  56.

Spostrzeżenia Zakładu Meteoroiogjl U. S. 8 
w Wilnie z dnia 13 VIII—193Ł roku.
C i ś n i e n i e  ś r e d n i e  w  m i l i m e t r a c h :  7o-  

T e m p e r a t u r a  ś r e d n i a  - j -  9°  C
„ n a j w y ż s z a :  11° C
 ̂ n a j n i ż s z a :  - f  5° C

O p a d  w  m i l i m e t r a c h :  3,5 
W i a t r  p r z e w a ż a j ą c y :  w s c h o d n i .
T endencja  barom.: spadek.
Uwagi: pochm urno, po południu  deszcz.

ADMINISTRACYJNA.
— R ejestracja cudzoziemców. Sta-ros.wo 

Grodzkie przeprowadza ddatokową re jestra
cję tyeli cudzoziemców, którzy w swoim cza
sie obowiązkowi rejestracji  nie zadośćuczy
nili. Ponieważ w* mysi postanowień rozpo
rządzenia P. Prezydenta Rzeczypospolitej cu
dzoziemcem jest każdy, kto obywatelstwa 
polskiego nie posiada, Starostwo zwraca uwa
gę wszystkich tych cudzoziemców, zamiesz
kałych na terenie m. Wilna, którzy dotych
czas nie zarejestrowali się, że w ich własnym 
interesie leży, by jak najprędzej obowiązkowi 
temu zadośćuczynili, gdyż inaczej wzbudzić 
oni mogą uzasadnione podejrzenie co do 
swej lojalności względem państwa polskiego.

(m)

nogami. Podejrzen ie  o m orderstw o patia 
na M acicjunow ą. E nergiczne docnodzcnie 
w toku.

cze w roku bieżącym do budowy inu.owanej 
6-klasowej szkoły powszechnej w Żyrina- 
nacn.

Jest to uchwuła, która świadczy o zrozu
mieniu Rady Gminnej, która pomimo t ru d 
nych warunków finansowych całej gminy, 
dąży wszelkiemi sitara o pdodnie-sienia szkol 
nictwa w swej gminie. Koszta budowy szkoły 
w przybliżeniu wyniosą około 150 tysięcy 
złotych ~ ~ ( A - d . )

IGHAL1N0
+  O koionjc letn ie dla dzieci policjantów .

Zauważamy, że życie wśród policji nie po
zostaje w tyle od życia ogółu społeczeństwa. 
Widzieliśmy bowiem, jak w miesiącu lipcu 
i sierpniu r. b. dzieci policjantów, o wątłem 
zdrowiu były pielęgnowane na kolonji w y
poczynkowej w  Tgaiinie, powiatu święeiań- 
skiego, zorganizowanej i prowadzonej przez 
p. Kubarską, przewodniczącą Koła „Rodziny 
Policyjnej" w* Święcianach.

W rozmowie, z p Kubarską miałem moż
ność dowiedzieć się, że przebywa na kolonji 
16 dzieci, tych policjantów, którzy ze wzglę
du na dużą rodzinę i trudne warunki życiowe 
nie mieiiby możności dać dzieciom takiej pie
lęgnacji, jak iej potrzebowały dla poprawy 
swego wątłego zdrowia, a jaką  miały na 
wspomnianej kolonji. 5c.iokrotne dziennie je 
dzenie świeże i zdrowe powietrze, w  jas ie  
obfituję Ignalino, troskliwa opieka p. Kubar- 
skiej sprawiły że wygląd zewnętrzny dzieci 
zmienił się nieporównanie.

Kolonję tę zwiedzili w końcu sierpnia r. b. 
komendant wojewódz. P. P. inspektor L ud
wikowski, . starościna Mydlarzov .1 1 i zastępca 
s tarosty święciańskiego p. Jeśman, z czego 
wnioskować należy, że kolonja ta jak  i jej 
cel wzbudziły zainteresowanie takową.

„W zdrowem ciele zdrowy duch" — oto 
hasło, którem niewątpliwie kierowała się p. 
hubarsć.a w powyższej pracy. Z,

Akcja przedwyborcza w Wilnie 
i WUeftsztzyźnle.

Posiedzenie plenarne Wojew. Kom Wyborczego B. B. W. R.
D n i a  15 w z e ś n . a  r. b.  o godz .  ■'? ej w loka lu S e k r e t a r j a t u  p r z y  u! 

Z a w a l n e j  1 aa. 4 o d L ę d z i e  s,ę: p o d  prz eyyod oi c te m  c*zl 'nka Prezy J ju tn
B e z p a t t y j n e g o  Bloku  W s p ó ł p r a c y  z R z ą d e m ,  p. T a d e u s z a  H o l  iwki ,  p o s i e 
d z e n i e  p l e n a r n e  W o j e w ó d z k i e g o  K oi r  i tetu W y b o r c z e g o  BB WR.

Na  p o r z ą d k u  o b r a d  — s p r a w y  o rg an iz a c y jn e .

Utworzenie Okręgowego Komitetu Wyborczego BBWR.
w Święcianach.

W  dniu  10 b. m. o godz .  6-eJ wiecz.  o d b y ł o  s ię  p o s i e d z e n i e  R a d y  
P o w i a t o w e j  B. B. W .  R. w Ś w i ę c i a n a c h  z u d z . a ł e m  w sz y s tk ic h  p r z e d s t a  
wiciel i  p o w i a t o w y c h  or g a n iz a c y ,  s p o ł e c z n y c h  i g o s p o d a r c z y c h

N a  z e b r a n i u  p o  o m ó w i e ń . u  a k t u a l n y c h  sp raw  w y b o r c z y c h  z o s ta ł  z o r 
g a n i z o w a n y  O k r ę g o w y  K o m i t e t  VI y b o r c z y  Dej p a r t y j n e g o  Bloku  V spół- 
p r a c y  z R z ą d e m .  R e f e r a t  po li tyczny  w y g ło s  - p. Kras ick i ,  w dys kus j i  
m i ę d z y  in n y m i  zabie ra li  głos:  p, S ku r sk i  —  d y r s k t o r  G i m n a z j u m ,  p.  Jo na k ,  
D. M ic ki e w .c z ,  p  G oś t i nows k i ,  p. G o r d o n ,  p. Ś więc ic k i  i infii.

N a  z e b r a n i u  r e p r e z e n t o w a n y c h  było  15 o rg a n , z a c y j  s p o ł e c z n y c h  
i g o s p o d a r c z y c h .

Międzynarodowa konferencja kolejowa
w Wilnie.

Duina, ze strony kolei estońskich p. 
Yemm. -Pozatem przy jm ują  udział w 
konferencji ze strony Ministerstwa 
Kom unikacji  pp. Umiński i  Matras, 
ze strony Dyrekcji Kolei P aństw o
wych w Wilnie naczelnik wydziału 
handiowo-taryfowego p. By-czkowski 
i p, Szmidt Przebieg obrad jest b a r 
dzo pom yślny i wynik prac ko n fe ren 
cji daje nadzieję;, -że bezpo.średina k o 
m unikac ja  m iędzy Polską a E stonją  
będzie wprow adzona w ż.ycie od 1-go 
listopada r. b

Konferencja po trw a kilka dni.
im)

kich**, ipod K iernikicm  „Kii rn iku , oddaj r).,j- 
lidy i krew  ułanów  polskich (przelaną w K ra
kow ie podczas zajścia ulicznego z wzDurzc 
nym tłum em  w listopadzie 1924 r. przyp red.) 
i pod D ębskim  „D ębski — oboźny pod sąd, 
bo nic b ron ił ko ry tarza  pomorskiego**.

Za  tym  orszakiem  postępow ał liczny po
chód.

Po  dojściu przoz ulicę Mickiewicza do 
m ostu Zwierzynieckiego karykatu ry  b. pos
łów w rzueono do WiljS, puczem przy dźw ię
kach m arsza bynajm niej nie żałobnego po
chód przeszedł pod gm ach pałacu reprezenta- 
eyjnego. Tu w ybrano delegację, k tó ra  na ręce 
P wojewody złożyła dek larację  w yrażającą 
hołd  M arszałkowi P iłsudskiem u i całemu 
rządow i za energiczny k rok  względem b. po- 
słOw działających na szkodę państw a.

W OJSKOW A.
— W yjaśnienie w spraw ach w ojskowych.

Wobec często zdarzających się wypadków, 
świadczących o nieznajomości ustawy o po
wszechnym obowiązku służby wojsaowej 
przez poborowych, klórzy całkiem n iepo
trzebnie obarczają  P. 'K. U. róznemi b tz-  
•podstawnemi prośbami w sprawacn ulg i od
roczeń służby wojskowej, komenda P. K. U. 
Wilno— Miasto wyjaśnia, iż według obow ą- 
zującej ustawy prośby o odroczenie służby 
wojskowej wzgl. uzyskania us.awow 3 p rze 
widzianych ulg kierować należy jedynie i 
wyłącznie do władzy administracyjnej, t. j. 
do .Starostwa. Natomiast wszelkie prośby
0 przesunięcie terminu -wcielania Jo  szereg ów 
należą wyłącznie do kompetencji P. K. 1 „ 
lecz r na podstawie rozkazu Ministerstwa 
Spraw  Wojskowych żadne prośby przyjmo
wane nie będą z powodu wygaśnięcia obo
wiązującego terminu.

Ci poborowi, których podania zostały za 
łątwJone odmownie, zbytecznie wnoszą od 
wołania, albowiem decyzja Komendcnta P. 
iK. U jest ostateczna i odwołaniu nie pod 
lega.

Równocześnie wyjaśnia się, ze rejestrację  
popisowych rocznika 1910 i 1912 p rzepro
wadza wydział wojskowy Magistratu m. W il
na  a nie tP. K. U. "

Wszelkie podania w sprawie przyjęcia  do 
służby ochotniczej przyjmowane będą przez 
P. iK. U. dopiero w kwietniu 1931 r. (m)

SPRAW Y SZKOLNE.
— W ileńssa Szkoła D ram atyczna. Sekre 

ta r ja t  czynny codziennie od 10 do 11 rano
1 od 4 do 7 po poł. Inflancka 2. (.Zwierzy
niec). Początek zajęć 15 września.

S P R A W Y  A K A D E M IC K IE .

-— Z Koła P raw ników . Zarząd Kota P raw  
m k ó w S lu d  U. S. B podaje do wiadomości lito 
wowstępującyni, iż w  lokalu Zarządu Koła 
((ul. Zamkowa 11 w  podwórzu na prawo) w 
poniedziałki1, ś rod y  i piątki od godz. 18 do 
ĘBjbącla udzielane wszelkie inlormScje doty
czące studjów na  Wydziale P raw a i Nauk 
Społecznych.

SANITARNA.
— L ustrac ja  ja tek  m ięsnych. We wtorek 

sec ja Ina komisja magistracka zbada stan sa 
n ita rny  jatek mięsnych żydowskich i chrześ
cijańskich.

OPIEKA SPOŁECZNA.
— W ałku z żebractw em . Wskutek akcji 

walki z żebractwem, prowadzonej przez u- 
rząd wojewódzki oraz  komitet walki z żeb
ractwem, wytworzył się nowy typ „okręż 
nych żebraków*', wędrujących od miasteczka 
do miasteczka, od wsi d > wsi, uwijającycli 
się na jarm arkach, targach, odpustach 1 l. p. 
Ten t’ p żebraków składa się ze starców, 
kalek, kobiet i dzieci, których żadne miasto 
nie chce przyjąć na stały pobyt w obawie 
kosztów, połączonych z ich utrzymaniem, 
w ędrują  też ci żebracy po całym kraju.

Obecnie władze wojewódzkie w porożu 
mien iu  z komitetem walki z żebractwem w y
dały  dla policji zarządzenie -zatrzymywania 
i legitymowania takich żebraków i o ileby 
udowodniono im włóczęgostwo, m ają  oni 
Ibyć izolowani w  tej gminie, gdzie został*, 
zatrzymani. (*Q

Z KOLEL
— Kolejowe sygnały św ietlno-dźwiękowc.

Władze kolejowe rozważają obecnie sprawę 
urządzenia  nowoczesnej sygnalizacji na prze
jazdach, obfitujących w  wypadki i ka tas t
rofy  kolejowe. \V myśl rozważanych projek
tów, byłaby wprowadzona 1 sygnalizacja 
świetlno-dźwiękowa, któraby była au tom a
tycznie urucham iana  przez pociągi, przejeż
dżające przez niebezpieczne skrzyżow mia to
rów kolejowych z szosami i drogami. Obec
nie na terenie Wileńskiej Dyrekcji Kol. odby 
wają  się próby z tą sygnalizacją. O ile próby 
te dadzą pomyślne Wyniki, sygnalizacja 
świetlno-dźwiękowa byłaby wprowadzona na 
kolejach w najbliższym czasie. - m)

ZEBRANIA I ODCZYTY.
— /.arzątl V. Reńskiego Tow arzystw a Opie

ki nad Dziećmi zawiadamia swoich członków 
że w niedzielę dn. 2Dgo b m. o godz. 1-ej 
w lokali' schroniska przy uh Jakóba Jas iń
skiego 20 22, odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków towarzystwa 
z następującym porządk. dziennym: 1) sp ra
wa sprzedaży domu przy ul Kolejowej Nr. 3, 
2) sprawa naby *'a domu przy  uh Jakóba J a 
sińskiego 20—22. Osobne zaproszenia nie bę
dą rozsyłane.

R Ó Ż N E .
— L icytacja koni. W dnie targowe 16, 

17, 18, 19, 2-3 i 26 wrześnią r. b. na r j n k u  
Kalwaryjskim w Wilnie odbędzie się licytacja 
w ybrakow anych  koni wojskowych z oddziału 
garnizonu Wilno. pn|

TŁa TR s m u z y k a
—  T eatr M iejski na Pohu ance. Jak  było 

do przewidzenia wystawiona wczoraj nieś
m ierte lna komedja J. Blizińsk,i-ego „Ruzbitk:“ 
odniosła -wielki sukces artystyczny Zarówno 
gra artystów z dyr. A. Zelwerowiczem na  cze
le, ja-ko też i efektowna wystawa pod kierun
kiem malarskim J. J-lawryłkiewicza w*ywoła- 
}y ogólny zachwyt i wielkie uznanie tłumnie 
zebranej pubticzn-aści.

(Dziś 1 ju tro  w dalszym ciągu „Rozbitki"
-Początek o godz 8-ej wieczorem Balety 

ulgowe i kredytowane nowego typu ważne.

— Teatr M iejski „L u tn ia”, irełna ożyw
czych pronnem słonecznych, pogodna konie- 
d ja  J. Rączsowskiego „Nad polskiem mo-

I rzem" wypełń, repertuar dn i najnliższych. Ze- 
[ spół artystyczny wraz z nowopozyskanemi 
■ siłami przyczynia się do wydo-bycia wszel- 
1 kich walorów iej ze wszech miai in teresu ją

cej sztuki, której akcja toczy się na wybrze
żu morskiem w Gdy ni.

Dziś i jutro „Nad polskiem morzem",
Początek o godz. 8-ej wieczorem.
-Bilety ulgowe i kredytowane nowego typi 

ważne. - - - - -  -
t. — Dzisiejsza popołudniów ka w „Lutni** 

Dziś o godz 3.30 po poł. ukaże się w* „Lutl 
n i“ na przedstawieniu popołudniowem pc 
cenach zniżonych, pełna wytwornego humoru 
i sentymentu doskonała komedja Verneuilla 
„-Moja panna m am a ', w obsadzie premjero- 
wej.

Bilety nabywać można dziś od godz. t l - e j  
rano. -

— W ieczór hum oru artystycznego M arju- 
»zs M aszyuskiego. Znakomity artysta Teatrr 
-Polskiego w  W arszawie Marjusz Maszyńsk 
wystąpi w  piątek najbliższy t. j. dnia I9-gc 
to. m. w Teatrze „Lutnia" na wiec-zarze h u 
m oru artystycznego pt. „A także żetoy sięiuś- 
m aćl W programie: utw ory Krasickiego, 
-Kotarbińskiego, Mickiewicza, Tuwima, Rey
monta, Makuszyńskiego, Lemańskiego, Sien-. 
kiewicza, Boya, Wierzyńskiego i innych.

B*lety nabywać można od p-oniedziałku 
w kasie Teatru  „Lutnia". v

K A I J 0
'NIEDZIELA, dnia  14 września 1930 r
10.i5: Tr. nanożeństwa z Poznania. H . 0 8 : 

Sygnał czasu. 12.05 Gramof-on. 13.00: Komu
nikat meteorolog 15.30: Międzyklubowe za
wody w oślarskie o mistrzostwo m . W ilna 
(Reportaż). 17.25: Koncert popularny. 18.45: 
Audycji, z okazji „Dnia dobroci dla zwie* 
rząt". 19.35: P rogr  na  poniedziałek. 19.40 
Transm. międzynarodowych zawodów kolar 
skich i motocyklowych z -Dynaoów. Kwad 
rans li teracki, koncert, kom un i muz. tan
PONIEDZIAŁEK, dnia 15 września 1930 r.

11.58: -Sygnał czasu z W arszawy 12.05: 
Gramofon 13.00: Komunikat meteorologicz
ny. 15.50: Odczyt turystyczno-krajoznawczy. 
17.15: P ro g ram  dzienny. 17.20: Komunikat 
sportowy. 17.35: „Twórcze piękno pracy sa- 
m oi/ąduw ej*  odczyt. 18.00: Muzyka taneczna 
19.00: Opowiadania dla dzieci. 19.25. Felje- 
ton we~oł;,. 19.50: Program na  wtorek i roz 
maitości. 20.00: Prasowy dziennik radjowy, 
pogadanka, koncert, komunikaty i m uzyka 
taneczna. , . , ,

WTOREK, dnia  16 września  1930 r.
11.58: -Sygnał czasu z Warszawy. 12.05: 

Gra.nof_.t. 13.00: Komunikat meteorologicz
ny. 17.15 -Program dzienny 17.20: Komuni
kat Związku Młodzieży Rzemieślniczej. 17.35: 
Dwa lala pracy samorządu miejskiego w Gro
dnie. 18.60: ’ Koncert. 19.0U- Feljeton 
wesoły. 19.20: Wywiad z Walasiewiczówin

M M M U n O I

P rzy  braku  ipełytu, ( zepsu tym  żołądku, 
upo-śledzonem trawieniu, obstrukcji , zaburze
n iach przemiany materji,  pokrzywce i swę
dzeniu, natura lna  woda gorzka „Franei-szka- 
Józefa * usuwa z organizmu substancje gn-l- 
ne zatruwające organizm. Żądać w aptekach.

19.25: P . , i a  s.odę i rozmaitości.  19.35. 
P rasow y dziennik radjowy, opera z Poznania 
„Lakme" i komunikaty, “  1.

Co czternasty człowiek ..
Myśleliśmy, że jest nieco lepiej z tą ważną 

sprawą... Tymczasem nieubłagana statystyka 
iGłównego Urzędu Statystycznego ujawniła 
dość ponurą prawdę, że w Polsce tylko co 
czternasty człowiek przekracza 60-ty rok ży
cia ... Tylko 7,2 proc. ogółu ludności liczy so
bie ponad 60 lat życia.

Mniejsza długowieczność mają tylko So
wiety, w których 60 lat yy.ieku przekracza 
tylko 6,7 proc. ludności.

Natomiast inne kraje „iają w.ęcej st„,„„-.- 
ków, niż my Rekord pod tym względem, bije 
Francja, gdzie ponad 60 'at posiada 13,7 proc. 
ludności. W Szwecji odpowiedni odsetek wy
nosi 12, w Anglji 9,4 w Stanach Zjednocz <- 
nych — 7,5 proc.

Oczywiście te rozmaite stopnie długowie
czności mieszkańców poszczególnych krajów 
zależą od szeregu czynników. W pierwszym 
rzędzie chodzi tutaj o w arunki higjeny i tem 
po życia.

W  Ameryce, aczkolwiek tiigjena stoi na 
poziomie bardzo wysokim, nerwowe tempo 
życia rabija  prędKo ludzi. U nas wieś jeszcze 
nie zdobyła tych warunków higjeny, które 
przedłużają życie, w miastach zaś ciężka w al
ka o byt szybko zużywa siły ludzkie.

-Stąd wniosek? Bardzo zastanawiający. . 
poważny. , . i i

Czy los pozwoli, że znajdziemy się w szczę 
i Iiw< j 1 c-zbie tych 7 2 proc.? Czy będziemy 
właśnie tym cz te rn as i jm ?  Njkt nam  na to nie 
odpowie.

1 Szanse sa arytmetycznie —  dość małe. 
Szybko jedziemy w Wieczność...

Szybko, bez d ł u g i n a m y s ł ó w ,  ubezpiecz
my nasze życie w P. K. O., aby  w  razie, j e 
żeli lo,s nie  da nam  promocji do tych 7,2 pi oc 
—  rodziny nasze nie były podwójnie smutne 
i zrozpaczone; Tozstaniem się z nami i o b 
razem  oczekującej za drzwiami nędzy...

:Nie zwlekajcie więc z zabezpieczeniem ro 
dziny.. Pamiętajciel

Tylko... co czternasty. M, Cz.

S P O R T
MIOSLARSKIE REGATY 

MIĘDZYKLUBOWE.
zaciętej walce w  trzyd n iow jC i .  

niegaeh eliminacyjnych, wyeliminowane z 
przedbiegów zwycięskie osady, dziś o gods.. 
14-ej spotykają się w biegach finałow ych, dla 
ostatecznych rozgrywek.

Prócz klubów Wileńskich, w regatach 
p rzyjm ują udział -kluny wioślarskie Poznania, 
Gdańska Warszawy, Grodna. Ogółem w rega
tach tych p rz \ jm u je  udział 19 osad przy 201 
zawodnikach. Jeżeli się zważy, że za le dw e  
przed trzema laty t. j. w roku  1927 w  rega

tach wileńskich uczestniczyło tylko 19 osad 
przy 43 zawodnikach, tegoroczne regaty z u- 
działem zawodników* innych miast, świadczą
0 poważnym i szybkim rozwoju sportu wioś
larskiego w Wilnie.

Aby tylko dobra pogoda i liczny udział 
-publiczności nie zawiodły naszych wioślarzyl

Pieski, psiuczki, psiume, 
suczynki i psiuki.

Dzień litości nad zwierzętarń-! 1 nad  mę
czoną przez niegodziwego człowieka przy- 

' rodą.. Tak, dobrze i tc przypomnieć ludziom, 
że zamiłowanie do okrucieństwa, do um ę
czania słabszego od siebie rozciąga człek nie 

■ tylko do swoich bliźnich, ale do całej, ota
czającej go p rz jrody ,  do wszystkiego co żyje, 
a co bezlitosny i ślepy w swej lekkomyśl
ności człowiek niszczy ile bił Aż się to n a  
nim zaczyna mścić w przerażający sposób, 
w postaci zszarpanych nerwów, osłabien.3 
energji, melancholji,  zniechęcenia i obrzy
dzenia do wszystkiego, nie mówiąc o przeu- 
wczesnem wyczerpaniu i stępieniu władz 
umysłowych.

Dziś więc Wilno w sposób wesoły opowie 
mieszkańcom, jak  to można kochać zwierzęta
1 ile one mogą przyjemności i do-biego zrobić 
człowiekowi.

Pójdzie rozm aita  „żywiotka" skrzydlata, 
d „ u  i cz te ronoina  przy  boku swych opie
kunów Będzie tc nowego rodzaju  pochód 
i, trzeba mieć nadzieję pacyfistyczny. Okaże 
się najdowodniej, że żadnem u ze „zw.eru- 
ków" nie przyjdzie do głowy nastroszyć piorą 
lub pokazać zęby innemu stworzeniu dla 
tego tylko, że -ma ono inne zanarw lenie sier
ści czy pierza. By leż akcja  ra wszczęta b a r 
dzo racjonalnie spowodowała zmniejszenie 
nadmiernego obciążania koni i opuszczania 
psiaków na ulicach i za parkanam i, gdzie s,ię 
te nieszczęśliwe ofiary ludzkiej bezmyślności 
i bezserca męczą, zdychając z głodu mb ję 
czą pokaleczone przez uliczników. Akcja li
tości nad zwierzętami pow inna przedewszyst- 
kiem być rozpow szechmana wśród młodzieży 
szkół powszechnych.

Okrutne dziecko, nie  mające litości nad 
zwierzęciem, nie hodujące żadnego, wyrośnie 
na zbója, to nie ulega wątpliwości.  R.

HA WILEŃSKIM BRUKU
-MLudzitż b u n d o w s k a  us i łował:  

dcrr.onstroy, ać.

W tz u ra j w godzinach popołudniu™ jc h  „  
sali tow arzystw a sportow ego 1 gim nastyczne, 
go ..Makabi** zw ołany został wiec m łodz.ezy 
bundow skicj. k tó ry  mm l przebieg zup tu. 
spokojny.
e D opiero po ukończeniu wiecu g rupa mlo 

ozieży bundow skicj w ilości 15— 20 osób usi
łow ała urządzić pochód antym ilita i ny 

‘ 1 Grupa ta zgrom adziła się koto wyjścia z s. 
li, gdzie wygłoszono odpow iednie przem ó 
wionie poczem rozw inięto czerw oną płachtf 
z napisem* „w ojna — wojnie**.

1 W tym  czasie na m iejsce w ypadku przy- 
* byta policja, na w idok k tó re j dem onstranci 

rozbiegli się. Jeden  z nich niosący sz.andai 
z napisem  został przytrzym any i ooadzony w 
areszcie centralnym . (c]

BUS C H H E Y D E
Nagrodzone na l-ch Taraacn Północnych 

l Wystawie Rolniczo-Przemysłowej w Wilnie —  1928 r,

Af c i ELKl E M!  Z Ł O  T E K I  M E D R L f l  Ml

I Sodczas trwania ll-ch largSw  P6łnocnych (14.IX— 28.|X>

! ceny znaczme zniżone
P o l c c a u - y  p r z y j e ż d ż a j ą c y m  n a  T a r g i  O d w i e O Z e n i e  n a a r e g o  S k u d l i  f a b r y c z n e g o  

Dział Optyczny:

okulary i binokle
z  na j i epsze rm  S Z K ła m l

Face-a-main,
LORNETKI teatralne I poiowe. 

Mikroskopy i trichinoskoDy.

W K A »  
ow o  cow r

p o l e c a

5 .W IL P ||S Z L \ .‘  0
w i l l  HO

SZWAłęCOwy i .
w i E L j r  a  1!x

*•4*1 ouzyoti tnmt 
  •w»«*vyok.

Dział Fotograf*

foto-aparaty Busch, Zeiss-lkon, 
Voigtiaender i Nagefj;

or az  wsze lk ie j  a r ty k u ły  fotograr iczne i jw na jw ię k u zy m
  !isJ5wyborze.S >

(Dział Geodezyjny:!

Najlepsze instrumenty Geodezyjne:
Teodolity, r.rwelałory.Tistrolabje gonióm itryj
planimetry etc. pow szech n ie  j i znanej

GUSTAW HEYDE: Drezno
i

łaśm y miernicze, ruletki i przybory kreślarskie 
w wielkim "wyborze

NAJSTARSZA FIRKA w KRAJU

„OPTYK RUBIN“ w i l n o
ul. Dominikańska 17, tel. 10-58.

5 68
(egz. od 1840 r.)

APARATY FOTOGRAFICZNE Od zł. 30
p o l e c a  n a jw ię kuzy  s k ł a d  n a  k r e s a c h  
a p a r a t ó w  i p rz y L o r ó w  f o to gr a f ic zny ch

562M. RABINCGY.CZ
Wilno, ul. Wielke 12, tel. 759

C E N Y  T A N I E !  C E N Y  T A N I E !

Szybkie i solidne wykonanie wszelkich zleceń Pp Amatorów. 
Wiasny podręcznik fotografji z tabelką oaświetlaó—50 gr

Dom Handlow y

K. Hpkiewfbz
Mickiewicza 9 . 

P o l e c ą  
O b.cia papier, (tipoty) 
L i n o l e u m ,  
C h o d n i k i ,
W  y  c ie-r a c z k I i  , 
^ 'c ra ty  r o z m a ite .  
R zeczy  podróżne. 
Ju i otrzymano transport 
K A L O S Z  kraj o w
^Ceny konkurencyjne.

5 72

Nauczyciel
gimnastyki
n a  8 g e d z .  tygod .  

p o t r z e b n y .
M ę s k a  S z k o ł a  H a n 

d l o w a  w  W i l n i e

ul .  B i s k u p i a  12.

Gotówką
w  r ó ż n y c h  l u m a c h  i 
w a l u t a c h  l o k u j e m y  n a  
p i e r w s z o r z ę d n e  z a b e z 

p i e c z e ń . a .
Dom D.-K „ZACHĘTA* 
M ickiewicza I, teł, 9-05.

551

S t u k a m y

wspó!idziałiwi;(lw
d o  b u d o w y  k o o p e r a t y w y  
m i e s z k a n i o w e j  n a  Z w i e 
r z y ń c u .  P l a c  k u p i o n y .  
Z g ł o s z e n i a  w  R e d a k c j i  
d l a  „ K o o p e r a t y w y  w Z w i e -  
r z y ń c u " .  4 5 4 - 0

Wynajmę
mieszkanie
rmeblowane

P ośredn icy  pożądan i. 
W iadom ość w A am łm słr . 
„K urj. W S.“ »4 7 6 - 0
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Kii Miejskie
SALA blEJSKA 

O atrobram ską 5

___ ik u  n  .) ł  JB Yv
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W  roli gł.: N a jsiln ie jszy  człowiek św ia ta  E im o  u ili.C m  S erjir  1 1 II; T ajem niczy  upiór. Na śm ierć  i życie 
A kt, 12. W y sT ie tU  się od 12 do 15óX. wł 5i i j a  lii i IV: W obiiczu śm ierci S zalony  lościg E lm o  L in c o ln a . 
A kt. 12. W yśw ietla się od 16 do 19.IX. wl S rirja  V 1 VI: Z dem askow ani. 7w yc ęstw c  E mo L incolna cad  g roź

ną b n d ą  opryszków  A któw 1 2 . W yśw ietla się od 20 do 23.IX. w łącznie.
K asa c z y n ra  od godz. 5 m. 30. — Początek  seansów  od godz. 6-ej — N ast p rogram : „M b .dw y  w ę z e ł" .

P larw szy  dźw iękow y 
Kl.NO-TE 4 ; K

„ H E L IO S 11
W ilno,W ileńska 38.

D ziś o s ta tn i dzdeh! Od godz. 4 pa m  Mk H K a  B H  N A M  D *  K *  N K  ■  %  JT  
do 6 ej ceny zniżone: B alkon I L I g  J A  g f  1 B I  ^  Ł .  Ł .  ■  R Ł J  y o  
BO gr. P a rte r l zł. w-ielki przebój | v l  M J f t  | ^ K  M  B W i ł  E  B  l i w l  W 
dźwiękuwyl — Ś p ie w , ch ó r!  1  B  w  ■  B  m  R B  H B B  W  H H  BIB- R n B  B aw  B  W 1

W ro lach  g ió w n y rh : E rich  won S tr o h e jm  1 F a y  W ra l. N iebyw ały  przepych! W ystaw a.
Początek  o godz. i-e j, O s ta tn i sean s o godz, J0.15 —

DŹWIĘKOWE KINO 

ni A. Mickiewicza 22.

Od g 4 do 6 ceny  zniż. P a r te r  1 zł £ a ik o n 8 0 g r . u r  d  •  i  •  .  *
Dzis ost. dz eó! P rzebó j dźw iękow y! W sp an ia ły  J  J"  C l  K * 7 \ ^ / r 1  M  
1 pory  w sjąey  d ra m a t z życia  k o rsa rz y  p. t. l \ l /  U l  V  L 1 4 ,  1  J L t  J  V  V I  V F  1

W rolach głów nych r y o ^ b i  R y s z a rd  B a r th e im e s s  i u ro cza  B e tty  f o m p s o n .  Nad p rogram  dc d a l .k  dźw ię
kowy p. t. „ B e r n a r d  d e  P a c e  w  s w y m  n a jn o w s z y m  r e p e r tu a r z e 1*. B oc/.ą tek  o gbriz. 4 ej. o st o g. 10.30

S i n o  K o '. e j o » e

O G N IS K O
( .b u k  dw orca koiejow.)

I b  J I  S  J j  ,-a J *  n  ze w suan la ie  g ra ją c y m  ro m an ty czn ą  
i dni raf 1 W jfl ^  § K  | i  g  K  4% ro lę  rrłod  w ysm ukłego  kozaka J o h n e m  

n a s łęp. ■  1  1  V  w  y  r a  I m  W  m  U  ■ «  L M  G ilb e r te m  o raz  powab R e n e e  A d o re e .
D ram at o 10 a k ta c h  obf tu je  w trag iczne  m om enty w aik kozaków  z  T u tk a m i. Pceny z życia óaporoża . 
Podziw ienia godna w ściek ła  dżyg itów ka au ten ty czn y ch  kozaków . P rzy g ry w ać  będzie ch ó r m andolinlstow . 
Cena 70 gr. 1 80 gr. m. w loży 1 zł. 20 g r Początek  seansów o g, 6-ej, w n iedziele i św ię ta  o g. 4 ej po poł.

r K I N O - T E A T R

Św iatow id
Mickiewicza 9.

N ajpo tężn iejsze a rcydz ie ło  św ia ta , o snute  na  tle  życ ia  s ta ro ży tn . G recji I krw aw ych w alk o zdobycie Troi p. t.

Bohater krwawsi areny ^ Heima Ifui
W rolach g łów nych: n iezrów nany W ło d z im ie rz  G itjd a ro w  1 n i< -/w vcięj.ny  C ario  M ldlnl.

Film  ten wi konano  kosztem  kilku  m ii)cnow  dularow . D la m io o z ie ż y  a o z w o lo n e .  .

Polskie K in o

W A N D A
ni. W ielka 30. tel.14-81

DZ*Ś 1 Z u o e ł n i c  n ow a  kopja!  N i e p o r ó w n a n e  i n ie śm ie r t e ln e  a rc y d z i e ło  w e d ł u g  pow ieśc i

Y i c t o r a  r i u g o  o  N Ę D Z N I C  f

w  roi. gł.: GABRIEL GABRIO, Sandra Miłuwanowa, Jan Toulont i in. Dla  m ło d z i e ż  y do zw ol

K i n o  T e a t r

X  U  X ‘
ADculewicza 1 1 .

F ilm . k tó ry  zadziw ił św ia t) r  .  l l f f l l l ^  Epokowy ait-yfllm  w 12
h,„»  L f i a i d  W i s 1, i  i  J  l i d
w e  z n iezrów nanym  trag ik iem , m urzynem  J c .n e s  B . J o v e .  Sceny do łez w zruszające. W s trz ą sa ją c a  poryw  

g ra . T ysiące  b a ty s tó w . Dla m łodzieży dozwolone. W szyscy  śp ieszcie  u jrzeć  ten  arcy film .
C eny od 40 gr. P oczą tek  o godz, 4-ej, w dnie św iąteczne o godz. 1 ej

I  Ł  Ł  f i  S  IŁ 1 N l 212 [1854)

„RYGAWAR”
ŚNIEGOWCE I KALOSZE

T rw ałe  1 e ieg a n en ie i .jakuse z a g ra n ic z n a  1 Ceny ta n ie ! W ie lk i w y b ó r  
g a tu n k ó w  lu k s u s o w y c h .  C ałkow ita  g w aran c ja  co do ja s o ś c i  i zam kn ię

c ia . Ż ądajcie  w szędzie! Przadst& w leielstw o i sk ład  fab ryczny

D o m  DCIA T D n r r y  WILNO, Niemiecka 26,
h a n d l o w y  6 J  ■ — I  I  t e le fon  625.
S T O I S K A  N A  II T A R G A C H  P Ó Ł N O C N Y C H .

Uwaga Przyjeżdżających “  
N A  II T A R G I  P Ó Ł N O C N E

K O Ł D
z ro zm aity ch  m a terja łów  1 najlep sze) w aty w y rab ia  1 sp rzed a je  po 

N A J N I Ż S Z Y C H  C E N A C H  ,

z n a n a  f : r m a B-A C H A N U T I N
W INO, N ie m ie c k a  23. F irm a  egz od r. 1890
O bsta lunk i są  w ykonyw ane w c iąg u  24 godzin. 565

O S T R Z E Ż E N I E !
Poniew aż niektóre składy p .w a v- W ilnie d o p u s z c z a j ą  Się n a d U Ż y f  

I p r z e l e w a j ą  b e z w a r t o ś c io w e  g a t u n k i  p i w a  d o  w y p r ó ż n i o n y c h  b u -
t ,  i ł k  „ P a t e n t 1* w s z e c h ś w i a t o w e j  s ł a w y  A r c y k s i ą ż ę c e g o  B r o w a r u  w  Ż y w c u ,  
w p r o w a d z a j ą c  t e r n  s a m e m  k o n s u m e n t ó w  w s p o m n i a n e g o  p i w a  w  b ł ą d ,  A r c y -  
k s i ę ż ę c y  B r o w a r  w  Ż y w c u  u c z y n i ł  j u ż  o d p o w i e d n i e  k r o k i  d o  z w a l c z e n i a  
t y c h  n a d u ż y ć  1 p o s k r o m i e n i a  n i e s u m i e n n y c h  h a n d l a r z y  p i w a

K u  p r z e s t r o d z e  z a ś  k o n s u m e n t ó w  p r a w d z i w e g o  Ż y w i e c k i e g o  p iw a
u p r a s z a m y  o  z w r a c a n ie  b a c z n e ]  u w a g i  na  o r y g in a ln ą  e t y k ie t ę  i k o 
r e k  z n a p i s e m  „ A r c y k s l ą Ż ę c y  B r o w a r  W  Ź y w c u “  c e l e m  u c h r o n i e n i a  s i ę  
p r z e d  n a b y c i e m  b e z w a r t o ś c i o w e g o  f a l s y f i k a t u .  i_

N i e u c z c i w i  k o n k u r e n c i  p o c i ą g n i ę c i  z o s t a n ą  d o  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ,  <L|

O P A Ł
S k ł i i i a  Państwowa la ter ia t ó w  D t r a n t l i
przy D y r e k c j i  L a s ó w  P a ń s t w o w y c h ,  W.Ino ,  
ul  Wieilca 66, z o s ta ła  z a o p a t r z o n a  w  w i ę k 
sz ą  i lość s u c h e g o ,  p i e r w s z o r z ę d n e j  j ako śc i  
d r e w n a  o p a ł o w e g o  (brzoza ,  o lcha,  sosna) .

Miara dokładna, uKładka śclsra. 
Dostawa gwarantowana.
N a b y c i e  z a  gOtÓWKę n a  s k ł a d a c h  b e z 

p o ś r e d n i o  w  k a ż d e j  i lości  d o  30 m p.
Z a k u p y  w ięk o ze  o ra z  operacje Rredy- 

tO W 6  u s k u t e c z n i a  s ię  w  lok a lu  D. L.  P .  
W i e l k a  66, p o k ó j  Nr.  4, tel. 14 — 49. . s

Kredytu udziela się również osobom 
prywatnym.

'SKŁADY: P o d g ó r n a  Nr .  7 i P i ł s u d s k ie g o  
67 c z y n n e  o d  7-ej  r a n o  d o  5-r,  pp .

546 K i e r o w n i k  (— ) J ,  MarKOWSKI.

„Wytwórnia Krajowa"
Łódź, skrzynka pocztowa 284.

W y s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  g o t o w ą  b i e l i z n ę ,  t r y k o -  

t a ż e ,  p o ń c z o c h y ,  s w e t r y  i  w s z e l k i e  t o w a r y  w ł ó 
k i e n n i c z e  p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h  w  n a j l e p s z y m  

g a t u n k u .

T y s i ą c e  l i s t ó w  z p o d z i ę k o w a n i e m  o t r z y m u 
j e m y  o d  n a s z y c h  S z .  K l i j e n t ó w  z a  n a d e s ł a n e  

t o w a r y .
K t o  z a m a w i a  w  n a s z e j  f i r m i e ,  n i c z e m  n i e  

r y z y k u j e ,  g d y ż  w y s y ł a m y  n a  n a s z e  r y z y k o .
J e ż e l i  n a d e s ł a n y  t o w a r  n i e  p r z y p a d n i e  d o  

g u s t u ,  z a m i e n i a m y  n a  i n n y  a l b o  z w r a c a m y  n a 

l e ż n o ś ć .  *

N a  ż ą d a n i e  w y s y ł a m y  b e z p ł a t n y  c e n n i k .

CENY ZNI ŻONE.

NAJKORZYSTNIEJ
k u p u j e  s i ę  t o w a r y  g w a r a n t o w a n e j  d o b r o c i  u  G Ł O 
W I Ń S K I E G O .  P o l e c a m y  n a  s e z o n  j e s i e n n y  m a t e r i a 
ł y  m u n d u r k o w e ,  t w e e d y  n a  k o s t j u m y  i s u k n i e ,  f l a n e -  

ł e t y  w  p i ę k n y c h  d e s e n i a c h .

U w a g a  — W ILEŃSKA 27. 550-1

W JUREWICZ
byH  m ajs te r  firm y

„PAW EŁ BURE"
poleca  u a jlep sze  zegark i, sz tućce, 
ob rączk i ś lu b n e  i in n e  rzeczy. 
G w aran tow ana n a p ra w a  zegarków  
i b iżu te rii po cenie p rzystępne) 
O s z a c o w a n ie  k a m ie n i  b e z p ła tn e .

ul. Adama Mickiewicza 4.
555 -  6

Zdkład Pusów I Bandaży Leczniczych 
„JEANETTE" hickiewi«a_«

poleca najnuWMze m odele o trzym ane z P a-y ża  
do o s ta tn ie j m ody o bc is łych  sukien, bardzo w y
godne ^ a sy  lecznicze guo.ow e. P a iy  po ope 
rac jach  b rz u s z n y 'b , o raz  do e tanu  odm iennego.

Pończochy  gum ow e lecznicze. ‘289 - 0

D R Z E W O  ["o fó T r”*""'
W F  K  I  F  . I  o O k h o ś l ą s k i■g w  I  Im Łm po cenach konkurencyjnych, 

poleca akład drzew a

„ P Ł O M I E Ń  “  Piwna 5.
Sprzedaż  również na RATY. 660

H U R T O W A  S P R Z E D A Ż

C E M E N T U
S y n d y k a t u  c e m e n t o w i e ń  po lsk ich
P O  CEN ACH F A BR Y CZ NY C H

M.0EULL, Wilno
Biuro: Ja g ie l l o ń sk a  3, tel. 811. 
Składy;  S ł o w a c k i e g o '27, tel. 14-46

S'8

Ogłoszenia i rekhray do „Kuriera Wil.“
i wHzystnich Innych pism  m irjscow yeh i zam iejsco 
wych p rzy jm u je  po n a jn iższych  cenach  i na  najdo

godniejszych  w a ru n k a ih
Ajencja „P0LKRES“, Wilno, Królewska 3, tel. 17 80

wnimm

Od roku 1843 Istniej©

Wilenkin
ul. TATARSKA 20

Meble
ja d a ln e , cyp la lne  i g a 

binetowe, k iedenay , 
sto ły , szafy  łó żk a  it.d .
W y k w in tn e , M ocne ,
N I E D R O G O ,

c a  d o a o o n y ih  w aranK ach
I NA R A TY .

N A D E S Z Ł Y  NOWOŚCI.

iś B B I H B l iN l iH I h H a i  B B B B flB B flB B flB  ■ ■ ■ ■ !  B E B B B b B B IB B
x '  .  a

NAJWYŻSZEJ JAKOŚCI

P
i J

1!
a

PS

m
ter

99CETSHJS'
lą ń d i  w pien/murz^nych magar/rcacb.

567

Idealne, słynne napoje owocowe 
z n a j z d r o w s z y c h  s u i o w c ó wSMAKOSZE PIJĄ TYLKO

Nektar pomarań

„ N E W T A R “
pierwszorzędnej Ja- h e k t a r  D O O W  ć flC / .u W  V ,  A l S y f l U ,  E k t f akości bez alkoholu 
wyłącznego wyrobu 

f a b r y k i :

Żądać wszędzie!

w W I L N I E ,  
ul Lelewela 1-3, tel 460

U w ag a ! B utelk i korkow ano specj. korkaiu Żądać wszędzie! 564

tm

S U K N O  I B Ł A W A T
NA POWITANIE SEZONU
J E S I E N N O - Z I M O W E G O

Zapraszam y Ńaszą Szan. Klijentelą ce lem zwie
dzenia Naszego bogato zaopatrzonego magazynu

K. Rutkowski i J. Domagała
Wilno, Wielka 47. Telefon 14-02.

548—2

OGŁOSZENIA
w .Kur j er ze  Wileńskim* ł we wszystkich 
dzi ennikach z a m i e s z c z a  n a j t a n i e j

Wił. Agencja Reklamowa
u lic a  W ie lk a  14, te l .  1 2  34.

Z a r z ą d
Wileńskiego Domu Tewarowo-Prze- 
mysłowego „Bracia Jaołkowscy", 

Sp. Akc.
z a w i a J a m . a  p p .  A lcc jo na r iuszów,  ż t  d n i a  6 
p a t  i z ie rn ik a  r. b.,  o godz .  4-«j po  poł .  w 
loka lu  f u m y  D o m  1 o w a r o w y  „ B rac i a  Jabł-  
k o w s c y “ Sp.  A k c .  w W a r s z a w i e ,  p rzy  ulicy 
B i a c k . e j  25, o d b ę d z i e  s ię  n a d z w y c z a j n e  
W a l n e  Z g r o m a d z e n i e ,  z n a s t ę p u j ą c y m  p o 
r z ą d k i e m  d z i e n n y m :

1. Z a g a j e n i e  p o s i e d z e n i a  . w y b ó r  p r z e 
w o d n ic z ą c eg o .

2. Z m i a n a  s t a t u t u  S p ó ł k '  w z w i ą z k u  z 
o z p o r z ą d z e n i e m  P r e z y d e n t a  R z e c z y p o s p o 

litej z dn.  22 m a r c a  1928 r. (Dz .  U.  39 z 
d n i a  26  m a r c a  1928 r. par .  383).

P P  A k c j o Ł a r j u s z e ,  p r a g n ą c y  u c z e s t n i 
czyć w  Z g r o m a d z a n i u ,  w in n .  z łożyć  sw ^ je  
a k c j e  lub z a s t ę p u j ą c e  d o w o d y  w  s iedzibie
Sp- lici (Wi lno ,  ul M ic k ie w ic z a  Nr.  18) lub 
w Z a r z ą d z i e  f i r r ry  D o m  T o w a r o w y  „Brac ia  
Ju b lk o w s c y " ,  S p  A k c .  ( W a r s z a w a ,  ul. Brac  
ko  Nr. 2 5 ’ z z a s t o s o w a n i e m  się d o  p r z e 
p i s ó w  § 26 s ta tu tu .  578

a J a p o ń s k i  p r o s z e k

K A T O  L
j eBt  n a j l e p s z y m  ś r o d k i e m  j a k i e ,  d o 
t y c h c z a s  e g z y s t u j ą  n a  r y n k a c h ,  b o  
K A T O L  n i e t y l k o  t ę p i  m u c h y  i  p c h ł y ,  
l e c z  z a b i j a  P L U S K W Y ,  p r u s a k i  i 

k a r a l u c h y .
Ż ą d a ć  K A T O L  w  ż ó ł t e m  o p a k o w a n i u  
w  s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h  i a p t e k a c h .

Obwieszczenie.
Komornik Sądu  G iodzki go w W ilnie. Ju lja n  

M juuicki, zam . w W ilnie przy  u l. W ileńskiej Nr 25 
m 10, zgodnie z  a r t  1030 U. P. C podaje do w iado
m ości publicznej, że w dniu 15 w rześn ia  1930 roku. 
o godz. 10 rano w W ilnie, p rzy  ul P iłsu d sk ieg o  Nr. 
20 m. 3 , odbędzie się sprzedaż z li y ta c ji, n a leżą 
cego do .lana G alijew skiegr n a ją tb u  ruchom ego, 
S k ładającego  eię z u rząd zen ia  dom owego o szaco ca- 
nego u a  ‘-urnę 032 i i ,  n a  zaspokojen ie  p re tensji 
S/dom y E p sz te jn a  w sum ie 830 zł Z % %  1 kosztam i. 
1577/YI—543 Kom orni* Sądow y J, MOŚCICKI.

N A J L E P S Z Y

W Ę G lf l g ó r n o ś lą s k i  
k o n c e rn u  

„P R O G R E S "
o raz  koKS w agonowo i od jed n e j tnnny 
w b-',czeinie zam kn ię tych  i zap lom bow a

nych  wozach — d o s t a r c z a

Przedsiębiorstwo Handlowo - Przemysłowe
eg zystu je  
od r . 189C-1. DEULL

Biuro: W ilno, J a g ie llo ń sk a  3 — 6 , tel. £ 11 
Składy  węglowe: Słow ackiego 27, tel.14-46

S T Y L Ó W  E 
I noworzesneM E B L E

B l-i 0LKJNW  W I E L K I M  
W Y B O R Z E  

P.OLECAJa
W H r.o. u l.  N ie m ie c k a  3, t e l .  36Z.

N a d e s z , o  d u ż o  nowośc i! 559

Popierajcie Ligę Morską i Rzeczą,

Zatwierdzone przez M. S. Wcwrj.

Stefana Grabowskiego i
w Wilnie, ul. Garbarska 1, tel. 82. |

Przyjm uje og łoszen ia  do w szystk ich  pism  na  |  
w arunkach  bardzo dogodnych. ♦

K o s z to ry s y  I o f e r iy  n a  ż ą d a n ie .  i
357 }

r POSZUKUJ* POKOJU
d o b r z e  u m e b lo w a n e g o ,  'Jek ręp u jące rn  w ejściem  

scaiy m ieszkan iec  556
O ferty lis to * n ie : ikilno, sk rz y n k a  pocztow a Nr. On

KAWIARNIA

\m
u l. K ró le w sk a  9.

W yoaje śn aoanla . obiady 
i kolacje — zdrow e, tanio  
1 obficie. Zimna 1 gorące 
zak ask i. Piwo G abinety. 
Dle, sto łu jących  się m ie

sięczn ie  zniżka.

POSZUKUJĘ

z w szelkim i w ygodam i w 
cen trum  m iasta . O ferty 
do A dm lntstr. „K urjera 

W ileńskiego* [pod H. S.) 
telefon 99.

SAMOCHÓD
w y k ł a d a n y  s k ó r ą  w  b a r 
d z o  d o b r y m  s t a n i e  n a  n o 
w y c h  o p o n a c h .  S p r z e d a m  
t a n i o  Ul ,  O f i a r n a  4 — 5,  
t e l .  15 08. 541

P R Z Y J  MĘ
n a  mieeZKftnle z całkowi 
tem  u tr z ! rrianiem dwóch 
lu b  trzech  U C Z N i 6  W  
K orepetycje i lekcje m u
zyki n a  m iejscu. Dowie
dzieć się: ui. D erewnłcku 

Nr. 32 m. 3.

Rutynowana
nauczycielka
udziela iekcyj m uzyki i 

ję ry k a  francusk iego . 
W ileńska 3 0  m. 10

URJErł W ILEŃSKI
Spójk* z ogr. udpow.

D R U K A R N I A  
IN T R O L IG A T O R A  W

» Z N IC Z “

i:
Itii-
ił
II:
i:
it
f

i*=i:

ii
łf

Wilno św. Jańska lir. 1
T e l e f o n  3-40.

D z i e ł a  k s i ą ż k o w e ,  
d r u k i ,  k s i ą ż k i  d l a  
u r z ę d ó w ,  b i l e t y  w i -  
z y t o w e ,  p r o s p e k t y ,  
z a p r o s z e n i a ,  a f i s z e  ji.; 
i w s z e l k i e g o  r o d z ą -  [Ł 
j u  r o b o t y  d r u k a r s k i e  j f  

| |  W Y K O N Y W A  

!| P U N K T U A L N I E  
\\ —  T A N I O  —
jj S O L I D N I E  j |  
%  £

UzaomiGny

b t Ł i d *  haiObiGr
P0 >ZUKUJE i OSADY. 

A dres: S z k a p le rn a  37— 4

f h r O C I  o trz y m a ć  
L i l I L C A Z .  p o s a d ę ?  
M u-isz uko ń czy ć  K ursy  
fachow e, korespondencyj
ne proffctcra S euu łow icza  
W arsz.tw i, ż ó ra w ia  42. 
K ursy w yuczejs listow 
nie: b u c h a ite r j i , ' r a c n u n -  
k o » o sc t kup ieck iej, ko re
spondencji handlow ej, s te -  
n jg ra f jl ,  nauKi h a n d lu , 
p iaw a , kaligi-atjl, p isania  
n a  m aszynach , t w aro 
snaw stw a, an g ie ls lie g o ,. 
francusk iego , n iem ieckie 
go pisowni, g ra m a ty k f  
„o ls tie j o raz  tlionom ji.. 
Po ukr,uczeniu  św iad ec
tw a . Ż ądajcie  p rosi ek- 
tów . 553-6

Anglik
la» ad początku  paź<Mer~ 
n ik a  iekcyj ję z y k a  an  
g ie lsk lego  o raz  l i te r a tu 
ry. W iadom ość już obec
nie ul. ." 'k ó b a  Ja s iń sk ie  
go 4—3 w godzinach  9 (p  
rano. te] 5 5 6 .  540-

Tniilr Ka Wei ryd-A j U U a  przez P. K. U - 
L ida r. 1995 na  im B en
ja m in a  G iszyn8, u n ie 
w ażn ia  siy. 53S ’

Spiesznie do sp rzedan ia  
Sam ochód N. A. G z  

nowe,mi oponam i 1500 /,ł 
S tobersk i, M ickiew icza 27.

57 1

Lehrs-aeDiysta

[ i  t a
wzriDwił przyjęcia rbor„

ul. Wielka 21.

Akuszerka

r rzy jD iu j e  od y r . n r  
do 7 w. u!. Miakje  
wicz* ?o fn + W . Zrti 

Na 3093 , 352r

W*GI£L
g ó r n o ś lą s k i  onałow y 
i kowalski. K G K S , 
DRZEWO szozapuwe 
i rąbane . U ostaw a nie
zw łoczna w z am y k a 

n ych  w ozach. 414
D.-H. „Wilbpalr“
Styczniowa 3, t-I. 18' 7

bprzftdtij-esl̂ pOM
z powodu w yjazdu na  
Z w ierzyńcu p rzy  u licy  
D zielnej. U w arunkach , 
dowiedzieć sie ul. Lwow 
sk a  12— 4 186C

M 0A K C 4A  I AOrłlHISTOACJA; 8. tm te m  9b. C tym at od godx. 9— 3 p/niL ytryjm oje nć g .s li 3 — 2 ppdl [P ed .k tor działa s o*|.od»rczege przyjm ap gM *. # — " »  we wtorki i piątki gęsopisów  Kedikc)i nie zwraca. D yrektor wydw&.
tectwa raj  gai gę od goóx. 13—41 pp--1 f ^ i u t t n i i  przyfaaieią kię Ml fo d z . 9— i  1 7—® Włwtł. k o n ts  czeków . P K O. Nr 80.790 Drokwai* — nL Ś-to Jańska 1, Telełon 3-40 

4 H M  N U w - U l l Y  i  uknoatiw aw  Jo  > « a a  k o  prac ty tk ą  p o -k . jr« 4 ń  u  7 «*. CCNA OGŁOSZEŃ. U  wtwai w lim eirow ^ prawd tekatem — 40 f i  . w tc k U lt 1, U «t,. — 30 IM IV. V, VI — 3? g .„  za lektU nr — 7S gi, ’ k ro t.li t rek L -l
sw tf — tjO0 M. za ■ « ( ,  radA cy toy , ntenAwaNrww -  U  (e a w y m  C* bw * ona rtećeOM Kką m m Im i u i  rytraw . I łafcetoyw , i  —  50% drożej, z zastrzeleniem  okefmw- 1ra% a« .1 e t w niunerach niedzielnych I Iw ięteczaycb—94% óro**„ w granleene— iCV%
Stw t^aFm ec -  !»«» m r %  Dta paw ukafącycb pracy K>% Aa n  -  ówwwdwary 30 i  i i k r  6-cio i i m w ) ,  xi t c k M  lO-cfo lu to w y  Aci?niKił<tr»cf4 zastneg*  toW* pr«Wł» twimny tocnuan dr oku ogłosi e A.
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W ^ h i o e i  J f a r t s  S i f l k M i r  5 - k *  « o f r  o ó p  Lfrw Ł. ^ u ł c a * ,  W b  n L  4-fcJ J u u k i  i ,  t e k ^ . .  l - 4 i .  H t i a k t o r  o J p o w i ,  j t u . v a l  W iw n ie w a ^ i


